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C e n y o c l o i - z e ń i 
Przed bltstem Ł L I-« itrona 71 gr. 
za v . ot'ui I tam. itrona 6 lam; w 
tekście Zl er.; nekrologi 20 er . ; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 er.: 
drobne U er. za wyraz , dla po-
szukających pracy 10 er.; nai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z U dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe l dwuko-
lorowe o 50 proc. drozel: ogłoszę-

ula zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin draka administracja nie 
odpowiada. 

Koleje wypowiadają wojną samochodom. 

IO.OO 

prywatnych przedsiębiorstw autobusowych. 
Warszawa. 11. 4. (Od w l . k.) 

w związku z redukcją budżetu 
kolejowego minister Kiihn 

udzieli! wywiadu 
v którym oświadcza: 

— Pogorszenie sytuacji obec 
5eJ w stosunku do roku 1928, 
da sie wyrazić 20 do 25 procen-
tarr}l. Z zamierzonych licznych 
hiwestycyj kontynuowana bę
dzie jedynie budowa 

magistrali węglowej 
Oórny Śląsk — Gdynia, oraz 
Przebudowa węzła warszaw
skiego na którą przeznaczono 
12 | pół miljona złotych. Trze
ci obiekt stanowi budowa linj» 
Woropajewo — Druja, która 
również będzie przyśpieszona, 
'adne więcej nowe linje ani 

dworce, ani też budynki nie bę
dą budowane. 

Minister Kurwi w dalszym 
ciągu uskarża się 1 

na konkurencję 

prywatnych przedsiębiorstw 
autobusowych i domagać się 
będzie u władz koncesyjnych 
obłożenia wysokim podatkiem 
tych przedsiębiorstw. 

Ręczną piłką odciął nogi i głowę 
swej kochance. 

Nowogródek, 11. 4. (Od wł. 
kor.). Sąd Okręgowy w Lidzie 
wydał wczoraj wyrok na fel
czera Ignacego Wróblewskie
go, który uprowadziwszy ko
chankę swoją Marjannę Sitków 

ską do lasu przeciął jej 
nożem gardło 

a następnie ręczną piłką odciął 
nogi i głowę poczem poćwiarto 
wawszy zwłoki zakopał w głę 
bokim dole. O zbrodni tej w 

Skanda l w sferach mieszczańskich Krakowa . 

Jaskinia gry w banku spółdzielczym. 
Ucieczka dyrektora izby rzemieślniczej. 

swoim czasie podało 
„Echo". Sąd skazał 
Wróblewskiego 

na karę śmierci 
przez powieszenie. 

szeroko 
felczera 

W s p a n i a ł y p a i a c p r a s y 
w M a d r y c i e . 

N a s t ę p c a d r . C o o k a . 

Niemiecki geograf dr. Baessler 
2°stał wykluczony ze wszyst
kich towarzystw naukowych za 
Zn>yślone sprawozdania z podró 
*Y po dziewiczych lasach Brązy 
lii. (w) 

Kraków, 11. 4. (Od wł. kor.) 
— Wykryto tu sensacyjną aferę 
w tak zwanem „Zjednoczeniu 
Mieszczańskiezn", grupującem 
bofatych kupców i przemysłow
ców krakowskich. W siedzibie 
Zjednoczenia przy ul. św. Mar
ka nr. 8 uprawiano wieczorami 

hazardowo grę w karty. 
Między innymi wciągnięto do ha 
zardu dyrektora poznańsko-
warszawskiego Towarzystwa A-
sekuracyjnego Stanisława Za-
rzewskiego, który przegrał w 

j | Zjednoczeniu w stosunkowo dość 
krótkim czasie 
przeszło 2 0 0 tysięcy złotych. 

Obecnie sędzia śledczy prowa
dzi śledztwo przeciw 60 miesz
czanom krakowskim, oskarżo
nym o uprawianie gry hazardo
wej. 

Śledztwo roztacza 
szeroki* kręgi, 

przy Zjednoczeniu bowiem zna' 
duje się także Bank Spółdziel
czy dla Rzemiosł i Przemysłu za 
łożony przez prezesa Izby Rze
mieślniczej Jana Wolnego. 

Jan Wolny jest prezesem o-
bu instytucyj. Goście, którzy 
grali w lokalu Zjednoczenia Mie 
szczaóskiego na noc przenosili 

| s ię d o I Graczom, którym s ię n i e w i o 
p o k o j ó w b a n k o w y c h do, bank natychmiast pożyczał 

tam grali d o świtu. 'pieniądze na 

„ B o h a t e r k i " procesu rotmistrza 
Grudzie lskiego. 

matki i córki. 
Dalszy ciąg procesu rtm. Grudzielskieo. 

patrz str. 2-ga. 

weksle. 
Dyrektor Jan Wolny przed 

kilkoma dniami znikł nagle z 
Krakowa. Najszczęśliwszym gra 
czem w „Zjednoczeniu Miesz-
czańskiem" był przedsiębiorca 

obuwia Kapera, który wygrał od 
Zarzewskiego przeszło 

160 tysięcy złotych. 
:o : 

tw 

Proces polityczny w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz, 11. 4. (Od wł. k.)i Polsce oskarżonym 

Jadwiga Eisertową I jej córka Grudzlelska. 

^ is ia j przed Sądem Okręgo
wym w Bydgoszczy rozjpocząl 

proces przeciwko 12-stu 
płonkom niemieckiej organiiza-

„Deutschtums Bundu" w 

o zdradę główną. 
Oskarżeni zasiedli na lawte są
dowej ze swoim prezesem do
ktorem Helbelkiem. 

N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k n a p l a c u H a l l e r a . 
Łódź, 11. 4. W dniu dzisiej

szym w godzinach rannych na 
Placu Hallera wydarzył ssę diru 
gi ztkolel 

tragiczny wypadek. 

Odbudowa Tokio i 25-lecle zwycięstwa nad Rosją. 

iki ,P u mZ przed pałacem cesar t25-lecia zwycięstwa, odniesione i ziemi w r. 1 9 2 3 foairz str. 3 ) . 
* w Tok jo z okazii obchodu go nad Rosją oraz zakończenia ( n ) 

[odbudowy. Toki* po trzęsieniu i 

Oto podczas ćwiczeń jazdy 
konnej rozbrykał się koń, na 
którym siedział artylerzysta 
Kazimierz Machowski. 

Żołnierz spadił z konia tak 
nieszczęśliwie, że uległ 

złamaniu nogi. 

W s t r z y m a n i e 1 2 0 0 f a 
b r y k w ł ó k i e n n i c z y c h . 

Londyn, 11. 4. (Teł. własny 
„Echa"). W angielskim przemy 
śle bawełnianym rozpocznie się 
dzisiaj wieczorem nienotowany 
w dziejach , 

olbrzymi lokaut. 
1200 fabryk włókienniczych 
wstrzyma ruch na czas nieogra 
niczony z powodu odmowy ro
botników przyjęcia 
zredukowanego cennika płac. 

Wczoraj doszło Już do walk 
na terenile niektórych fabryk 
między strajkującymi, a łami
strajkami. Podczas tych awan
tur policja aresztowała kilkana 
sole osób. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Wezwana karetka wojsko
wa — przewiozła Machowskie 
go do szpitala wojskowego na 
oddział chirurgiczny — gdzie 
dokonano zestawienia pogru
chotanej kości. 

Podobny wypadek zdarzył 
silę w ubiegłym tygodniu I ofia
ra jego również przebywa w 
sizipitalu. 

Syndykat dziennikarzy w M i 
drycie dokonał uroczystego o» 
twarda swej nowej siedziby, któ 
ra jest pierwszym drapaczem nii 
ba w stolicy Hlszpanji (bj 

S k a z a n y d y k t a t o r . 

B. dyktator grecki, gen. Paa 
galos, został, jak już donieśliśmy 
skazany na 2 lata więzienia, (w) 

— : :x : :— 

Międzynarodowe wyścigi samochodowe w Monaco. 

Moment przyjazdu pierwszych 
samochodów na stromych uli

cach księstwa podczas między-[co, rozegranego 6 kwietnia r. §. 
narodowego wyścigu automobil (w) 

'lewego o wielką nagrodę Mana-' 



Sit. t N r 1 0 0 

Jasne promyk! słoffca 

Dzieje grzesznej 
Dalszy cî cj sprawy 

Warszawa, I I kwietnia. Im dale] 
posuwa sie przewód sądowy w spła
wie Steiana Grudzielskiego, tem ba i -
dziel 

przepojona mlazmataml 
itaje sie atmosfera, otaczająca ten dzi 
wny proces. 

Od paru dni powtarzają sle coraz 
Jaskrawsze refreny, jak jeden pan 
lepszej sfery ' j b i l podłość drugiemu 
panu z dobrej rodziny, jak ten zkolei 
poniewierał własną godność, jak jed
na i druga pani z towarzystwa nic 
krepowała sie obecnością służby, jak 
ktoś był czyimś przyjacielem, ale u-
ważał go za złodzieja I szubrawca... 

Słuchając rozpraw, odnosi sle wra 
tenie. że to z podobnego środowiska 
czerpał swe obserwacie autor skan-
iallcznel sztuki ..Maman do wzięcia" 

A nad tem wszystkiem unosi się 
wlzia jakichś sfałszowanych weksli. 
Jakichś pozycyj w dziesiątkach tysię
cy dolarów, jakiegoś frymarczenla 
wartościami moralneml. 

Zdawałoby się. że w tej gmatwa 
Dinie namiętności ludzkich, w tem że
rowisku niskich Instynktów wśród 
wysokich progów, są same clenie r 
mroki. A lednak przez te niezdrowe 
opary przedziera się 

mały promycztk słoneczny. 
Źródłem lego Iest maleńki Jure

czek Orudzlelskl. który tęskniąc » 
awem czteroletniem serduszku przy 
pomocy łańcucha od drzwi telefonu 
Je do tatusia, żeby przyszedł. 

Ody opowiadająca o tem była 
służąca, Agata, przytacza słowa 
cłiłopczyny, spleszczając. jak on. wy 
razy, pospolita jej twarz laśnleje roz-
tkliwienlem. Na twarzach obecnych 
malule sle wzruszenie. 

Co zawinił maty Jureczek, że ..du
ł y dziadzio" (Klob) wszedł do donn. 
Jego babki I mamy, czyniąc zeń gor
szące widowisko, a z ojca przestęp
cę? O w sześcioletni dziś Jureczek i 
o rok młodsza siostrzyczka jego. Lola 
którzy może )uż zapomnieli jak w y 
gląda ów ojciec, skradający się 

z zabawkami przez kuchnia, 
aą wdzięcznym tematem dla obrony. 

Dzisiejszy przewód sądowy zmie
rza ku końcowi. 

Sąd bada ostatnich świadków 1 
odczytuje zeznania osób. które się nie 
Btawiły. Nieobecnych jest zresztą 
niewielu. Podkreślano nawet lako 
fakt wyjątkowy, Iż wszyscy niemal 
Się stawili. 

Z pośród nieobecnych zaintereso
wanie może budzić bodaj jedynie o-
soba p. Dzlerżanowsklego. świadek 
ten nie wniósł zresztą w swem zt. 
znaniu, złożonem w śledztwie, nic no
wego do sprawy, bo stwierdził |eoy 
nie, że lako przyjaciel Kloba, słyszał 
t drugiego pokoju Jego rozmowę z 
Oriidzielskim, którego Klob nazywał 
poc'palaczem I groził mu kryminałem 

P. Dzierżanowski o treści tej r o i -
mowy doniósł władzom z poczuci;, 
obywatelskiego. Jednak sama osoba 
p Dzlerżanowsklego posiada dla 
sprawy pewien posmak niezwykłoś
c i gdyż Jego to właśnie szofer Klobu. 
Latosińskl. pomawiał 

o napad skrytobójczy 
Jakoby w zamiarach usunięcia nlewy 
godnego dla p. Eisertowej świadka. 

Sensacyjne śledztwo przeciw y 

Dzierżanowskiemu uległo umorzeniu 
Poza tem zeznawał szereg świad

ków z pośród licznej służby p. Eiser-
tów. 

w posępnym procesie. 

matki i córki. 
rfm. Grudzielskiego. 

S Ł U Ż Ą C Y R O C Z E K 
był w willi „Pallace Atlicne" w Kon
stancinie w czasie zabójstwa. Przeo 
tem jeździł razem z Klobem na stację 
po p. Orudzlelską. Słyszał, Jak np 
Klob rzekł do niej: 

— On jest. 
Słowa te odnosiły się do Orudzlel 

skiego. który przyjechał tym samym 
pociągiem. Jakoż gdy przyjechano do 
domu. Orudzlelski w chwilę potem 
wszedł do kuchni i prosił o zameldo
wanie go Klobowl. poczem usiadł w 
kuchni na krzesełku. 

Roczek poszedł do Klcba z zapy
taniem, którędy Grudzińskiego wpu» 
clć Klob początkowo nic nie odpo 
władał I jakiś czas chodził po poko
jach. Następnie polecił wprowadzić 

przez drzwi od ogrodu. 
Panowie przywital i się słowami 1. 

,,Dobry wieczór". Siedzieli spokojnie. 
GrudzielskI palił papierosa, Klob cy-
i;aro. 

Przewodniczący: Czy od Qrudziet 
skiego czuć było wódkę? 

— Tak, słychać ją hyfo. 
Dalel świadek opowiada o tem. 

jak po strzałach p. Grudzltlska rato
wała Kloba. Orudzlelskl, zobaczyw
szy świadka, rzekł: 

— Dalej, lazda po policję. 

Ś W I A D E K K O Z I O W S K A . 

służąca Eisertów w Konstancinie, o-
powiada również o przebiegu tragicz 
nego wydarzenia. 

Ona to pierwsza doniosła Klobo
wl, że w kuchni czeka na niego jakiś 
pan. Klob zapytywał lak przybysz 
wygląda I Jak Iest ubrany, a gdy Ko
złowska podała mu rysopis, 

odsunął kolacje, 
nie chciał jeść I zaczął chodzić po 
pokojach. 

Później w czasie rozmowy Kloba 
z Grudzielsklm świadek słyszała w y 
razy: „Moje dzieci". 

Po zabójstwie GrudzielskI stał Ja
kiś czas pod drzwiami dzieci. Jakby 
się wahał, czy wejść do dziecinnego 
pokoju Nie wszedł lednak. mówiąc: 

— Dam spokój, bo może się prztr 
straszą, 

niech śpią. 
W czasie ratowania Kloba Gru 

dzlelskl mówił: 
— Ratujcie go, bo płynie krew, 

przenieście rannego na kanapę. Ale 
on I tak ducha wyzionie, bo gdyby 
się stało Inaczej, to będę Jeszcze do 
niego strzelał. 

Prokurator: Co świadek może po
wiedzieć o rozmowie p. Grudzielskie
go z psem? 

Po zabójstwie pies łasił się do p. 
Orudzielskiego. lizał go po nogach I 
rekach, a on mówił do niego, kiwając 
głową. 

— Widzisz, zabiłem psubrata, gał-
gana. który ml zabrał żonę. 

Świadek służący Dyszklewlcz rów 
nłeż byl w Konstancinie I przytacza 
słowa Grudzielskiego, który po za 
bójstwle mówił: 

— Ten łajdak musiał zginąć z mo
jej ręki. bo nie dał mi sle z dziećmi 

zobaczyć. 
Inny służący, 

LOKAJ Z W O L S K I 

opowiada o okresie gdy pełn'! służbę 
u p. Eisertów w Warszawie. Jest en. 
powołany w charakterze świadka 
przez pełnomocników powództwa dia 
wykazania, że p. Eisert 1 p. Grudzlel 
skl namawiali świadków do fałszy
wych zeznań w sprawie rozwodowej 
p Eisertów. 

Z wolski, który przychodzi na roz 
prawe w wlęziennem ubraniu, w asy 
ścle policjanta, siedzi bowiem w wie
zieniu za kradzież — sprawia zawńd 
rzecznikom powództwa, — bowiem 
stwierdza tylko, że Eisert I Grudziel
skI w z y w a l i go I mówili, by zeznał 
to, co mu Iest wiadome o stosunkach 
Kloba z p. Eiscrtową. Ponieważ jed 
nak niewiele wiedział, więc też 1 nie 
wiele zeznawał. 

P O D W Ł A D 7 A K A N A I J I . 

Jak luż wiemy z Innych zeznań, 
p. Eisertowa zdawała się nie widzieć 
ordynarnego sposobu bycia Kloba. 

Nie widziała go również p. Gru-
dziclska. która była tak samo snać 
jak I matka 

zasugcstjonowana 
przez zmarłego. 

Dłuższą część posiedzenia zajmuje 
następnie przesłuchanie 

p. LagodziriskleJ. 
siostry rodzonej p. Elsertowej. Jest 
to tęga. jaskrawa blondynka, odzna
czająca się niepowściągliwą wiero-
mównośclą. 

P. Łagodzińska poznała Kloba w 
towarzystwie wśród bardzo poważ
nych osób I następnie wprowadziła 
go 

do domu siostry. 
Klob odwiedzał p. Eisertów w 

Konstancinie, gdy jeszcze nie nie był 
Ich sublokatorem. 

Z p. Elsertcm łączyły go dobre 
stosunki, byli nawet przyjaciółmi, 
czego najlepszym dowodem, że p. Ei 
sert wprowadził Kloba do resursy ku 
pieekłej dając o nim swe referencje. 

Natomiast zgoła Inaczej układały 
się stosunki p. Eiserta z Grudzielsklm 
o którym teść zawsze źle się w y r a 
żał. Zresztą stosunki teścia z zięciem 
układały się różnie, zależnie od poli
tyki p. Eiserta w, stosunku dp swej 
córki, której był w pewnym okresie 
wrogiem. Tak dalece 

przeciw niej sle zawziął , 
że nawet nie chciał płacić za nią kl i 
niki, gdy była chora. Wogóle p. Ei
sert nie kochał dzieci I jak np. umie
ra! lego syn. to siedział w resursie 

przyszedł dopiero, gdy otrzymał 
wiadomość, 

że syn luż nie żyje. 
O małżeństwie p Eisertów p. Ła

godzińska miała początkowo wraże
nie, tż żyją dobrze, choć p. Eisert był 
niegrzeczny względem żony. 

Świadka zdziwiła wiadomość o 
rozwodzie. 

Adw. Rodys: Czy znana Jest pani 
treść skargi separacyjnej, wytoczonej 
początkowo przez Orudzielskiego 
pizeciw żonie? 

— Tak, w skardze tej były posta 
wlone ostre zarzuty, dotyczące 

zdrady małżeńskie] z Kohlera. 

Adw. Rodys: Co pani wiadomo o 
konflikcie między Eisertem I Klobem 
na tle wywożenia mebli? 

— Ach. to było straszne. Zdarzy 
ło się tak dwa ra iy Kiedyś dostałam 
wiadomość od siostry, by ratować ią 
bo mąż ją grabi Przybiegłam więc z 
policją, zastałam wóz meblowy. Gdy 
weszłam z przodownikiem, Eisert 
chciał mnie wypchnąć. 

Adw. Rodys: Co Eisert chciał wy 
wozić? 

— Wszystko, ale nie wywozić , 
lecz grabić. Zamki łamał, 
twiecziniki i obrazy zdzierał, rujno
wał co się dało. 

Adw. Rodys: Czy I osobistą sypia 
lnie p. Elsertowej chciał zabrać? 

— Tak. on tam nawel wpadł gdy 
siostra leżała w łóżku I chciał wy
wieźć sypialnię. 

Adw. Rodys: A co było z obrazem 
Matki Boskiej? — który rzekom-> 
Klob minł pokopać? 

— Ach. nic podobnego Obraz byl 
poświęcony, więc siostra chciała, by 
został. P Klob zatem zabrał obras. 
niósł go przed sobą. a p Eisert sk'*-
czyl mu na plecy I tak mu wisiał, 
gdy wychodzili z pokoju. 

Adw Rodys: laki był stosunek 
Grudzielskiego do Kloba? 

— Pełen szacunku. GrudzielskI d:> 
stał od Kloba posadę I starał się za
chowywać względem niego Jak pod 
władny. 

Następnie p. Łagodzińska opowia
da, że Mela tj. p. Grudzielska 

kochała męża ..nad życie". 
Wspomina zkolei o transakcjach ak
cjami, czynionych przez Kloba. któiy 
był przez Jakiś czas dyrektorem z.ł-
kładów p Eiserta. 

Adw Rodys: Jak p Etsert zapa
t rywał się na projekt małżeństwa P 
Kloba z p. Grudzielska? 

— Początkowo przychylnie I na 
zywał Kloba „eki tucclitiger Mcnsch" 
L cn. dzielny człowiek. 

Później Jednak stal się przeciwni
kiem nowego małżeństwa. 

Co do pozycji towarzyskiej Kloba 
świadek ustala, że w dwóch pokojach 
Irontowych prowadził on dom otwar 
ty i często przyjmował gości. 

Dla p. Eisertów byl bardzo życz
l iwy I okazywał paniom wiele ser
deczności, starając się o Ich dobytek 
więcej od p. Eiserta. 

Adw. •GELERNTM: Czy pani- odwie
dzała szofera p. Kloba, Latoslń&kle-
go? 

— Tak. byłam tam kiedyś z bra
tem. Do Antosia Latoslńsklego, któ
rego dawno znałam, żywi łam symp'* 
tję. Latosińskl mówił nu, że boi się. 
gdyż świadkowie p. Eiserta do jego 
sprawy rozwodowej grożą mu popi
ciem. Jeśil nie będzie zeznawał zgod 
nie z nimi. 

Świadek Szeller, szofer Eiserta, o-
powiada o zabieraniu rzeczy z miesz 
kania Eisertów po rozwodzie. K'ob 
nie chciał wydać Jednego obrazu I 
kopnął go. Obraz był dość wartością 
wy, zamawiany byl przez Eiserta we 
Włoszech, świadek opowiada że Ei
sert bal się o swoje życie I nie chciał 
sypiać w Jednym pokoju z żoną Lo
kaj Chodorowski opowiadał świadko 
wł o „brudach", Jakie dzieją się w po 
kojach. 

Na pytanie Jednego z sędziów 

Ziy duch lekarzy. 

sta jako iii 
w procesie por. d-ra Labagi. 

Łódź. U kwietnia. Jeszcze nie prze 
brzmiały echa wyroku, jaki zapadł w 
Wojskowym Sądzie Okręgowym w 
Łodzi na majora dr. Wołoszynowskle 
go — gdy oto wczoraj przed komple
tem sędziowskim stanął drugi oficer 
zamieszany w aferę poborową, poru
cznik dr. Antoni Laboga, który w gru 
dniu ub. roku skazany został przez 
tenże sąd na 

dwa lata ciężkiego więzienia, 
degradację, wydalenie z woiska I o-
debranie dyplomu lekarskiego. 

Obrońca oskarżonego niezadowo
lony z wyroku zwrócił się do Naj
wyższego Sądu Woiskowego ze skar
gą apehcyjną. Po rozpatrzeniu tej 
skargi Naiwvźszv Sąd polecił Woj
skowemu Sadu w Lodzi po raz wtó
ry rozpoznać sprawę, tym razem je
dnak w zmienionym komplecie. 

Sprawę, jak wiadomo, wznowiono 
wczoraj - miast majora K. S. Koryc
kiego, przewodniczy pułkownik K. S 
Orski. 

Oskarża w dalszym ciągu kpt Mi 
towski. broni zaś adw. Szurlej z War 
sza wy . 

Po zeznaniu kilku osób wojsko
wych, przeważnie lekarzy ordynato
rów V I Szpilala Woiskowego któŻZ) 
mówili o procedmze przymiowania 
chorych, badania i robienia analiz — 
sad przystąpił dziś do przesłuchania 
ordvnansów porucznika Labegi i 
sióstr Czerwonego Krzyża, zatrudni) 
nych w laboratorium szpilala I wresz
cie wezwał przed kratki osławiona 
już w poprzednich procesach 

maclierkc milionowa Chudesc Becz
ko W sk a. 

elówna spreżwic wszvstklch proce
sów przeciwko oficerom 

Kładka, laka łączyła Bccz.kowska 
I lekarzami wncóle w szczególności 
zaś z dr Labega hvła galanteria, któ 
ra rzekomo handlowała 

Reczkowska wypierając sle wielu 
zeznań złożonych w pierwszym pro
cesie DRZEDWKO dr. l.abedze — wikła 
sie — czem zmusza przewodniczące
go do Drzypiiininniiia iei zeznań zapro 
tokó(owanvch. 

Cała afera o która podejrzany iest 
dr Lahega — obraca sie dookoła po 
boTOweco Elsnera któremu, po anall 
złe żołądka dal katetrorie .,C". 

Wedliie zeznań niektórych świad
ków w sorawle tel odegrał niepoślod 
nią role kapral l)vdak przobvwalaev 
obecnie w wiezieniu który w poro 
zumieniu z Heezkowska dawał pobo 
rowvm badanym w szpitalu. 

lukieś hlale proszki, 
na wywołanie zaburzeń żołądka. 

Kapral Dvd nk okazule sle bliskmi 
współpracown'ikIem Beczkowskłej. 

Świadków w tym procesie po-
elić można na dwie kategorie, a 

nitanowiele na osoby wojskowe, któ
re Vais.no d;iJa odpowiedzi na zadawa
ne km pytania przez przewodniczące
go, prokuratora i obronę I starają się 
przyczynić do ułatwienia 

wymiaru sprawiedliwości 
• „ « * M O*NBV CWRMIE KIARE «i*MS»-
*z.rne przewnźrtfe w aferę oczektiią 

swego procesu i milczą — utrudrria-
lac tem przewód. 

W ciągu dnia dzisiejszego I Jutrze! 
szego zbadani będą wsavscv świad
kowie i eksperci — tek że wvr<k 
r>o przerw wie prokuratora I obrony 
spodziewany Iest w sobotę wieczór 
• ub w poniedziałek rano 

W chwili. gdv numer oddajemy n? 
maszynę rozprawa trwa. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Rząd ogłosił komunikat w 

którym opublikował swój progiam go 
spodarczy na najbliższą przyszłość 
Przewidziane są ulgi podatkowe dla 
przemysłu, handlu 1 rolnictwa kredy 
ty lombardowe w wysokości W mi
lionów złotych potanienie kredytów, 
iimoźenic eksportu, wstrzymanie ln-
westycyj w przedsiębiorstwach pań
stwowych, które zagrażała przemrsłc 
wi prvwarnemu wyasygnowanie 4(K 
milionów zt<»fvch na budowy dróg, 1 
szos komerctnlizacle kolei oraz obni
żenie budżetu państwowego. 

( - ) Sad Naiwyższy rozstrzygnął 
20-letni spór o Rynek Batuokl na nie 
korzyść mw.tą . przysadzaiac go Ko-
'efkom Dotn,zdowvm. z tem ograniczę 
niem że nif wolno go zabudowywać 
. że po wygaśnięciu koncesji przej
dzie na wł isniść państwa. 

(—) Pod przewodnictwem prez. 
Szwankowskiesro odbyło się wczoraj 
Ij zebranie lódzlc'el Izby R/errr^ślnr!-
czoj. poświęcone g łówne sprawie re-
eulamimi eg-TIMINÓW dla samodzM-
•ivch rzemieślników, którzy pr^ed 
weKcifm w życie ustawy przemysło
we! prowadzili władne warsztaty rze 
ni!e<1n'cze a n'e posiadała M-rufu cze 
'»<łHkn lub m^rrra. 

Do akt. Nr MD IWO r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi. Stefan ZnJkowskl. zamieszkały w 
Lodzi prżv ulicy Traugutta Nr 10. na 
zasadzie art 10.10 U P C ogłasza, 
źe w dniiu 18 kwietnia 19.10 r. od go
dziny 10 rano w Lodzi orzv ul'cy 
Sienkiewicza Nr 59 odbędzie sie 
sprzedaż Z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Artura Egc-
ra I składających sle z maszyn do 
szycia wvkończ.airvla bielizny, motoru 
elektrycznego o sile Jednego konia 
materiału na hiefenę I Innych n ' 
mości oszacowanych na sumę złc-ycfc 
ltV)6 

Łódź. dmta 10 kwietnia K>30 
Komm-ntk Zalfcnwa 

świadek stwierdza, że -brudy" te do 
tycza 

Elsertowej I Kloba. 
Biegly-lekarz Hummel. który do 

konał sekcji zwłok Kloba. odczytuje 
wzeczenie. według którego zabity 0-

trzymal dwa postrzały w postawie 
stojącej następny strzał dany byl Jo 
leżącego Wszystkie kule dane były 
z przodu. 

Nieco odmiennego zdania Jest bie 
gły rusznikarz przodownik Mackie 
wlcz. który stwierdza, że pierwsza 
kula dana do stojącego, druga do po 
chylonego, trzecia do leżącego. 

Ostatni biegły Szymankiewicz ka
ligraf odczytuje opinję w sprawie pod 
pisów na wekslach, które według Ei 
serta są sfałszowane. 

Ostatni zeznawał dzisiaj biegły-ka 
ilgraf Szymankiewicz. Po zbadaniu 

podi>isu Emila Eiserta na wekslach 
zdyskontowanych przez Grudzielskie
go w Banku Ziemiańskim w Warsza
wie, z cala stanowczością stwierdził, 
że oba weksle zostały 

bezsprzecznie slałszowane. 
Na podstawie Jakości atramentu, chi 
rakteru pisma, szybkości pisania, led 
nolitoścl liter, blegly-kallgraf stwier
dził, że podpisy zostały sfalszowam 
przez Orudzielskiego Dalej bległj 
stwierdził, że podpisy zostały prze
rysowane, 00 można poznać po tein, 
że Jeden podpis pokrywa drugi. 

Po wysłuchaniu ekspertyzy bieg
łego sąd odroczył rozprawo do dzi
siejszego dnia. 

Dzisiaj nastąpi zamknięcie przewe 
du sądowego, przemówienie stron, w i 
rok może zapaść późnym wieczore* 
lub w sobotę. 

D z i ś u r o c z y s t a 

p r e m j e r a ! 

Pociątek SAINSOW o 4, 6. 8 l 10 w. 
W aobotę i NIEDZULE od t2.Fa«««-P«R-
tout 1 bilety algova b«iwzgl<dai« 

olewaine. 

Na inaugyrację dźwiąkowego kina ot ejrany zostanie najnow
szy film p. t. O 

„PIEŚNIARZ PARYŻA" 
1CO°|O d ź w i ę k o w y f i lm, w rol i gł. n iezrównany pieśniarz 

MA URI CE CHEVAŁIER 
Reżyserował twórca „Upadłego Anioła" Richard Wallace. 

Film demonstrowany będzie na aparatach DŹWIĘKOWYCH systemu W e s t e r n - E l e e t r c . 

PORADNIA 
IYEKER0L06ICZNA 
L ł k a r i f - i p ł e t t l l i l o w 

Z A W A D Z K A 1 
ŁŁTNNŁ OD I RANO DO 9 WLTCZÓR 
•Ó 11 12 1 2—3 PRIYIMUL* KOBITTA 

L»'I»RI 
• AUDŁICL* TWIĘTA AD »—2 pp. 

LEEICDH CHORÓB 
W E N E R Y C Z N Y C H , taOCZO. 

P Ł C I O W Y C H ł S K Ó R N Y C H 
BADANIA KRWI 1 WYDIIELIA oa 

TALLLLT TRYPAR 
fotuioiatił i ołoroiogim i urologiem 

G a b i n e t ftwiatlo-lacsolaajr. 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

ODDTIALN* POCICLTAINLA DLA K«BL«T 
POffanA 8 UL 

DI. meo. 

Niewlaiski 
a l . A n d r i e a S T e l . 1 5 9 - 4 0 . 

C h o r o b y s k ó r n f , w e n e r y c z n e 
1 m o c ^ o p l c i o w e . 

< a ś w i e t l a n i f l a m p a k w a r c ó w * , 
rzyimuie od 8-10 1 ' ! po pol. 1 od 5-9 w 

vniadriel» ' lwięta od 1 do 1 w pol. 
Dla o»ń nddrialna poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz 
< I\>>. I Ą\ | Y\<»WSKA 12. TEL 155 52 
.HIIRUHY SKRTRNE. »enerycz. PLCLOIC 
'rzyjmujr <l 1 t - I 1 KL i - II 

dla jut) K) 4 — 5. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ŁĆDŹ-PIOTBKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecj. 
ze stacji aulcbuscwej przy u l . Bsgowak ie l L . 85 d o j . 
t r e i r m e i c i D f 11 i 4. Czas przjzduay3 Cg.l . cena 3.50 gr-

Ogłoszenia drobne. 

DOK i O K 

WCŁKOWYSKI 
Ceg ie in iana 25. t e l . 126-87 
>peciallsia chorób skórnych 1 wene-

-ycznych. Elekiroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 

I 'r/y|muje ud godz • - I • <d S — 1 

W niedziele 1 śn l t ta „.1 V UU 1 j> poL 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

specjalista chorób skórnych, weoe-ry 

cznycb I moczopłciowych. 

Leczenie azlucznem słońcem GIT 

tklem. 

ul. N A R U T O W I C Z A ». teL 128-98. 

Przyimuje od "i 10 1 od. 

P e r s k a 17. 

2 0 Z ł . DZIENNIE. 2—S godiiny pr iy -
etnnej i nłeueiązliwaj pra y daniowej 
zapcwaiaią W. tr> pod gwarancją po 
WYINY larobeh. Stanowczo uczciwa 
propozycja. U yztarczy pocztówka 1 
adrasern W.P. Hrma „Garbon". Gdynia 

PRZY BŁĄKAŁA i i« suczka mała pin 
czerka mata. Odabrać można aa zwro
tem kosztów 
Pitanowaki. 

uL Targowa Nr. 77. 

GOSPODYNI SAMODZIELNA z długo-
letniami świadectwami poazukuia po
sady w maiątkn lub w dniym inttraait . 
Oferty do administracji „Eoha" pod 
-Samodzielna" 

RADIO detektory, słuchawki w naj
większym wyborze po cenach przy
stępnych Radio - Lloyd. Przelazd 8. 
teL 158-08. 

LOKAL ośmiopokojowy. nadający s.. 
na letnisko lub pensjonat do wynaję
cia od zaraz — na miejscu radio, 
park. ogród owocowy, woda I lasek. 
Powietrze zdrowe, dolazd donry. — 
Adres: Majątek Sędzimirc-wlc*. potz-
ią Staw. powiat Kallskt. stac*a kole-
iowa Blaszki - odległość 2 1 o<M km. 

JEŹDZIĆ NA ROWERZE 
na cyklodromie. Konstantynowska 
Wyp ityczamy rowery na miasto. 
T-mze reperacja rowerów. 

nauczyć TIĄ 
to. 

W Y P R Z Ł D A 2 przedświąteczna po
leca skład mebli B-cl Gahałów, Na
wrot 8, na raty 1 za gotówkę, wszei 
kle meble oraz duży wybór otoman, 
tapczanów, kozetek I krzeseł, a takz«. 
p r z y j m u j m y wszelkie zamówienia. 

http://Vais.no
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Do szeregu katastrof, które 
zdarzyły się w czasach ostat
nich w belgijskich kopalniach 
wesjla. przybyła nowa: w ko
palni w Elouges na pograniczu 
francuskiem wskutek wybuchu 
Mzu zginęło 

12-tu górników, 
dziewięciu zaś odniosło ciężkie 
Poparzenia. 

Wybuch nastąpił w chodniku 
na głębokości 560 metrów. Eks
ploatowany tam pokład węgla 
uważany iest za niebezpieczny 
t Dowodu wielkiej ilości gazu. 
Jednak wskutek ścisłego stoso
wania środków zapobiegaw
czych w ciągu lat zgórą siedem 
dziesięciu udawało się unikać 
katastrofy. Ostatnia z nich zda
rzyła sie tam w roku 1856-ym 
kiedy to 200 górników postra
dało żvcie. 

Obecnie pokład ten przypom 
ulał że potrafi bvć groźnym.— 
Jeden z górników założył t. 
*w. ..strzał", czyli nabój dyna
mitowy do rozsadzania brył wę 
Kia. poczem połączył nabój z 
Przewodem elektrycznym. 

W tei chwili nastąpił ogłusza 
Jacy wybuch. Chodnikiem wio
nął olbrzymi słup ognia. Pęd 
powietrza bvł tak potężny. Że 
zabił na miejscu 12-tu górników 
Pracujących w pobliżu, gdy 
szczecólnem zrządzeniem losu 
górnik, będący najbliżej miej
sca wybuchu ocalał, odniósłszy 
tylko lekkie poparzenia, 

W chwili wybuchu znajdowa 
lo sie w chodniku tvm 

40-tu górników. 
Nazajutrz PO katastrofie przy 

bvł na miejsce król belgijski 
Albert i bvł obecny przy pra
cach ratunkowych-

Drużyny ratownicze czynne 
od doby bez przerwy upadały 
ze znużenia, nie ustawały jed
nak w pracy, bowiem po obli
czeniu uratowanych I poległych 
Kórników okazało się. że Jedne
go brak. 

Następnie król odwiedził w 
8znltalu poszwankowanych gór 

oraz rodzny po poleg-

w niebezpiecznym szybie. 
Morderczy wybuch gazu. 

I I 

łych, niosąc wdowom j siero
tom słowa pociechy. 

Wszystkie ofiary katastrofy 
są Belgami. Gdyby wypadek 
zdarzył się o eodzinę później 

większością ofiar staliby się cu
dzoziemcy, z których przeważ
nie składała się następna zmia
na. 

Łódź, 11. 4. — Podczas ostat Ikacji dla zbadania zarzutów wy 
niego pobytu w Łodzi komisji iu-.suniętych przez Rudę Pabjanic 
stracyjnej Ministerstwa Komuni Iką, Tuszyn, gminę Gospodarz i 

Rok radości w kraju promienistego słońca. 

Ćwierćwiecze zwycięstwa nad Rosja 
Wielkie uroczystości jubileuszowe w Japonji. 

• X X -

Tokio, (Od wł . korespond.) 
W chwili obecnej Japonja ob
chodzi uroczyście dwudziesto-
pięciolecie krwawych walk w 
Mandżurii Obok słusznej dumy 
z tego zwycięstwa 
nad potężna wówczas Rosją. 
Japończycy święcą także pa
miątkę wstąpienia swego kraju 
do szeregu wielkich mocarstw 
światowych. 

Doskonale wyszkolona ar-
mja Japońska we wszystkich | 
szczegółach: dowództwie, u-
zbrojeniu, karności żołnierza 
dowiodła swej przewagi nad 
wrogiem. Żołnierz rosyjski 
wprawdzie walczył mężnie 
lecz w całej kampanii nie zapi
sano 

ani Jednego zwycięstwa 
na dobro carskiej armii, której, 
zresztą, jak przyznać trzeba 
bezstronnie, nie sprzyjały prze 
dewszystkiem warunki ogrom
nego oddalenia od ośrodka kra
ju 1 zła komunikacja, możliwa 
tylko na jednej łlnjl kolejowej. 
Ponadto wojna z Japomją od po 
cząttku była 

bardzo niepopularna, 
a porażka — jak wiadomo po
wszechnie — zakończyła się 
rewolucją w Rosji 

Okoliczność, że Japończycy 
zwyciężali wszędzie, nad każ
dym oddziałem wojska, każdą 
flotą rosyjską, że zdołali! wziąć 
nawet tak nowocześnie urzą
dzoną fortecę. Jaką był Port 
Artur. — okoliczność ta świad

czy nietylko o waleczności I si- kończyła się w błocie okopów, 
le wojennej Japonii ale zara- Z wielkiej bitwy polowej pod 
zem o duchu armjl, Mukdełiem wytworzyła się 
który parł wszystkich zarówno wreszcie nieskończona męczą-
do ofiar i zwycięstwa. ca walka na pozycjach, wobec 

Niestety i ta wojna także za-1 tego. że Rosja została jednak 

SPÓR MIĘDZY EGIPTEM A RZĄDEM NIEMIECKIM. 

legancki herszt bandy 
r a b u j e h o t e l e I k r a d n i e l i m u z y n y . 

Najsprytniejsi agenci londyn 
iklego Scotland Yardu szukają 
obecnie w całym kraju 

nieuchwytnego bandytę, 
o którym nikt nie wie, kim jest, 
chociaż się o nim w*e bardzo 
wiele. 

Wedle zebranych przez poli 
cję danych jest to człowiek nie
słychanie elegancki. Wiadomo 
również o nim, że może ucho
dzić za wzór dobrych manier, że 
Posiada rozbrajająco miły uś
miech i gładki sposób wyrażania 
»ię. 

Jeżeliby stę go spotkało w ho 
telowej restauracji śledzącego, 
który z gości hotelowych zasia
da przy stoliku, ażeby w Jego 
nieobecności okraść z klejnotów 
jego pokój, jak powiadają agen
ci policyjni, wzięłoby się go z pe 
ton ością za 

b o g a t e g o a r y s t o k r a t ę . 
Bandyta ten w mieście ope

ruje tylko w najpterwszorzęd-
niejszych hotelach, a po doko
naniu rabunku znika spokojnie, 
aby połączyć się ze swoimi 
wspólnikami i odjechać skradzio 
nym samochodem. 

Człowtek ten bowiem fest 
także mistrzem w jeździe auto 
mobilowej, umiejącym doskona
le kierować samochodem wszel
kiej marki. Wybiera jednakże z 
zamiłowaniem limuzyny jak naj 
wytwornlejsze. 

Banda, której ten wyfraczony 
rozbójnik jest naczelnikiem, ob
rabowuje też dwory wiejskie, do 
których śmiało się włamuje I za 
biera wszystko, co posiada wlęk 
szą wartość 1 odjeżdża pośpiesz 
nie. 

Między rządem egipskim a 
niemieckim toczył sie ciekawy 
spór o posąg artystyczny król o 
wej Nefretete, wykopany Jesz
cze w r. 1913 przez niemieckie 
towarzystwo orientalne w 
Amarna 

I zabrany do Berlina. 
Między towarzystwem niemlec 
k'em. a zarządem muzeum egi<p 
skiem w Kairze, na którego 
czele stał wówczas sławny 
egiiptolog Maspero, stanął u-
kład, na mocy którego wykopa 
iiska z Amarno miały być roz
dzielone miedzy muzeum egip
skie a Niemcy, przyczem Niem 
com przypadła w udziale kolo
rowa królowa Nefretete, mu
zeum zaś miało otrzymać oł
tarz składany, pochodzący z 
tego samego okresu co posąg 
królowej, oraz 3 pomalowane 
tablice kamienne. 

Tymczasem wybuchła woj
na, a na miejsce Maspera na 
czele muzeum w Kaito stanął 
Pierre Lacau. który uznał że 
muzeum temu właśnie najbar
dziej brak okazów sztuki z 
Amarno i że właśnie posąg kró 
Irrwej Nefretete Jest tej sztuki 

.Towarzystwo Przyjaciół Ru&y Pcbjanlcfctej". 

'iii iioifl autobus 
z tramwajami podm.ejskiemi. 

t. d. pod adresem Towarzystwa 
Wąskotorowych Kolejek Dojaz
dowych — silny nacisk położony 
został na porządki, panujące 

w wagorach tramwajowych 
tych kolejek. 

Nieestetyczny wygląd wnę> 
trza tramwajów, nieodnawia-
nych i nieremontowanych od kil 
ku lat, kurz na ławkach, szyby 
powleczone mgłą brudu — po
dłogi stale zaśmiecone — oto za 
rzuty, jakie wysuwały między in 
nemi te miasta. 

Wbrew przyrzeczeniu, jakie 
na wspólnej konferencji dyrek
cja dała przedstawicielom MinJ 
sterstwa oraz przedstawicielom 
Rudy Pabjanicktej, którzy za
rzuty te podtrzymywali w całej 
rozciągłości — stan wagonów ko 
lejek dojazdowych nie uległ ab
solutnie 

żadnej zmianie. 
Ponieważ liczne interwencie 

w tej sprawie nie odnosiły żad
nego rezultatu, mieszkańcy po
stanowili sami się bronić przed 
taktyką kolejek dojazdowych. 

Oto na terenie tego miasta 
powstało Towarzystwo Przyja
ciół Rudy Pabjanickiej, które po 
stwierdzeniu, że Towarzystwo 
Kolejek Dojazdowych nie utrzy 
muje żadnego kontaktu z zainte
resowanemu samorządami i nie 
wysłuchuje ich dezyderatów naj 
bardziej żywotnych — postano
wiło przeciwstawić się temu fak 
tewi w bardzo 

oryginalny sposób. 
Bynajmniej nie ma on na ce< 

lu szkodzenie kolejkom dojazdo 
wym ale przez konkurencję zmu 
sl ją do całkowitej 

poprawy taboru. 
Towarzystwo Przyjaciół Ru

dy Pabjanickiej postanowiło mi.i 
nowicie uruchomić na odcinku 
Łódź — Ruda-Pabjanicka i od
wrotnie pięć luksusowych auto
busów, które kursować będą we 
dług rozkładu jazdy kolejek do
jazdowych. 

Cena biletu za przejazd z Ło 
dzi do Rudy Pabjanickiej i od
wrotnie będzie taka sama, jak 
biletu tramwajowego. 

Biorąc pod uwagę powyższa 
oraz wygodę, jaką daje autobus, 
szybkość — należy przypusz
czać, iż będzie to istotnie kolo
salna konkurencja dla leniwie 
kursujących wagonów kolejek 
dojazdowych. 

Autobusy te zaczną kurso> 
wać w maju to jest z chwilą usta 
lenia letniego rozkładu jazdy. 

zbyt wybitnym przedstawicie
lem, aby go można odstąpić ob 
cym. Przytem opLnja publiczna 
w Egipcie 
sprzeciwiała się wywiezieniu 

posągu, 
który był podobizną żony kró
la Amenofisa IV 1 jako taki 
przedstawiał dla kraju wartość 
nie tylko archeologiczną, ale hi 
storyczną I pamiątkową. Na 
skutek tej oplnji cofnięto Niem
com pozwolenie na prowadze
nie robót wykopaliskowych w 
Amarna I dopiero w r. 1920. 
podczas bytności dyr. Lacaua 
w Berlinie podjęto nanowo ro
kowania. Niemcy Jednak & 
świadczyli teraz, że posąg kró
lowej egipskiej, który tymcza
sem zdobył sobie już w Niem
czech pewną popularność, mo
że być zwrócony Egiptowi tyl
ko w zamian za przedmiot 
pierwszorzędnej wartości arty 
stycznej 1 światowej sławy. Za 
taki przedmiot, zdaniem egipto 
logów berlińskich uchodzićby 
mógł tylko nadnaturalnej wiel
kości posąg kamienny 

arcykanłana z Memfls, 
Ranofera 

niedostatecznie pobita, a Japo
nia była u kresu swych sił. 

Jak bywa w większości wy 
padków wojnę wygrał ten 
przeciwników który miał 

silniejsze nerwy. 
Pokój przyniósł Japonji zdo
bycie ziemi i przodujące stano
wisko na Dalekim Wschodzie 
przy którem utrzymać się zdo
łała do 1914 roku. 

Po wojnie jednak, gdy przy 
szło do podziału zdobyczy wo
jennych, nie bacząc na to, że 
Japonia zajęła Tsingtau, pla
cówkę niemiecką. Anglicy sko
rzystali z okazji, by 

stłumić znaczenie Japonji, 
jako poważnego konkurenta 

Rozwój wypadków politycz 
nych utworzył pewną izolację 
laponji. Stąd obchód rocznicy 
zwycięstwa nad Rosią ma do
niosłe znaczenie dla Japonji 
Niewątpliwie kiedyś może jesz
cze nasłani czas. gdy wojacy 
laponi' zebrać się bcclą musieli 
nod sztandarem z krwawem 
słońcem. Jest jasne, że Japonia, 
chcąc zachować swe mocar
stwowe stanow^ko. musi u-
twierdzlć swą władzę w Man
dżurii, która zdobyła w cięż
kich walkach. 

Nawet R o s ł a sowiecka nadal 
została wrogiem Jaoftffi, 

w którą jednak na'dotkliwfej 
godzi sztandar gwiaździsty 
nad FiHninamt. oraz brytyjskie 
nanowanie nad S ;n?anore. pod
stawowym portem floty mor-

PrzeWeg londyńskie! konfe 
renefi rozbroloń na morzu do 
w'ódł nieomylnie, że J a p o ń s c y 
mężowie stanu wyraźnie orien 
tnią sie w svtuacil 1 nie Iest 7 
ir-wno^cia k w e s t i ą przvrvadlkn 
tylko, że oboliód uroczystości 
oamiatkow^h zrwoiestwa 

w Porcie Artura, 
nod Mnkdcnem i Cus^ymą na-
7 n a c o n o właśnie w okresie te ; 

podobno pochodzący z czasów 
starożytnego państwa egipskie 
go. Na żądanie Niemców doło
żono jeszcze jedną rzeźbę, rów 
nież pochodzącą z okresu pań
stwa starożytnego, mianowicie 
posag siedzący Amenhotepa sy
na Hafu (po lewej), znany w 
świecie egiptologów pod na
zwą „Człowieka z trzema fał
dami na brzuchu". 

Obecnie doszło do zgody i 
królowa Nefretete wróci do 
swej ojczyzny. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Tel. 137-81. 

Specjalista cborób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Przyl i ruie od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 

Od 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, 

JOAN LOWELL, 36J 

KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sujkowskiej. 

N ie wiem. jak prędko, bo t e -
nie pamiętam, usłyszałam z 

dołu grzmiący głos ojca: 
— Na pokład, hej! 
Tyle tylko, nie w i ę c e j , ale to 

^vstarczvfo. że zjechałam po 
drzewie. Jak majtek po s t r z e 
mionach w czasie burzy. 

— Rozkaz, kapitanie!—rzek
o m , stając przed nim na z i e m i , 
^toczyła nas gromadka podnie
bnych sąsiadów, zwabionych 
Drzviazdem straży ogniowej. — 
* v t a n o odpowiadano, wyjaśnia 
1 1 0 Usprawiedliwałam s ię , iż 
{^siałam, że ojciec odpłynie 
b e ze mnie. Matka milczała. Wy 
^'^dała tak. jakby płakała bez 
<ez. 

— Zabierz Joasię zpowrotem 
" d morze- — Zatęskni się na 
śmierć — rzekła do ojca, gdy 
W eszl :<ruv do domu. 

— Skad ci przyszło do gło-
~v że chce ją zabrać? — od-

r*ucił ojciec. 
. Zwlekasz z odjazdem od 
R o d n i a . Załadowałeś już wszy 
'ko i miałeś kilka razy pomyśl 

nv wiatr od lądu. Teraz znów 
przyjeżdżasz i mówisz mi, że 
załoga odmawia posłuszeństwa, 
bo obawia się. że pozostawienie 
Joasi to zły omen. I nie uwa
żasz tego za niesubordynację. 
Sam czujesz, że nie mógłbyś 
jechać bez Joasi, tylko nie 
chcesz się do tego przyznać. — 
Zabierz ją z sobą! 

Miałam ochotę ucałować mat 
ke I byłabym to zrobiła gdy
bym sie nie obawiała, że mnie 
to mazgajstwo skompromituje. 

Ojciec zaprotestował gwał
townie, ale nie spojrzał matce 
w oczy i wkońcu rzekł: 

— Wyruszam z odpływem 
dziś wieczorem, matko 1 Joasia 
iedzie ze mną. 

Wierny swemu słowu odpły
nął tego wieczora i ja z nim. Po 
mógłszy postawić żagle, wdra
pałam się na bocianie gniazdo. 
abv rzucić lądowi pożegnalne 
spojrzenie, światła portu ucie
kały powoli, roztapiając się sto 
nniowo w mglistych mrokach 
nocy..... Silny wiatr poniósł nasi 

poza Golden Gate i dalej koło 
wysp Farallone. dokąd nie do
chodzi już Jęk dzwonków boi 
na mieliznach. Dziób okrętu 
wskazywał prosto na zachód. 
Bukszpir zanurzył się w falach 
i rozprysnął naokoło fontannę 
kropel- Okręt kołysał się. poste 
pując. Jakby w poczuciu wiel
kiej ulgi że go nareszcie zwol
niono z kotwicy. Usłyszałam 
sześć dzwonków na dole 1 za
ciągnięto wachtę. Nelson stał 
przy kole. Stitches śpiewał na 
forkasztelu. a ojciec przecha
dzał się od busoli do burty I 
zpowrotem. Żar jego fajki ma
jaczył w ciemności bladem 
światełkiem. Siedząc wysoko 
na maszcie, zagrałam na nosie. 
W ten sposób żegnałam ląd, 
który pozostał daleko za rufą. 

ROZDZIAŁ XV. 
— Tym razem będziemy mu

sieli wyminąć huragany na pir 
ludnie od równika — rzekł oj
ciec do oficera Płynęliśmy ł 
Adelajdy, z Australii Południo
wej, do Stanów z ładunkiem so 
li. Niebezpiecznie bvło zadzie
rać z burzami, mając na pokła
dzie martwy ładunek wilgotnej 
soli. 

Bvł kwiecień — to znaczy, 
zaczynała się tropikalna zima. 
Najgorsza pogoda roku przypa
dała za dwa miesiące. Tymcza

sem mieliśmy opłynać od połu
dnia Tasmanje I okrążyć Wy
spę Południową Nowej Zelandii. 

— Warto przygotować syre
nę 1 światła ostrzegawcze, ka
pitanie, jeżeli mamy wziąć ten 
kurs — zauważył oficer. Podłe 
są te mgły na antarktyku- Le
piej się przed niemi zabezpie
czyć. 

Miałam się wprędce dowie
dzieć, dlaczego nasz oficer na
zwał antarktyk podłym. Ojciec 
wyznaczył kurs na południe od 
Tasmanji. Przez trzy tygodnie 
sprzyjały nam dobre wiatry 
przy idealnie czystem niebie. — 
Potem stopniowo wiatr zamie
nił się w kłująca ostrość, niebo 
przysłoniło się przejrzystą myli 
stością. na horyzoncie zaczęły 
się ukazywać miraże. Ujrzeliś
my dwie wyspy, pełne tropikal
nej roślinności, zawieszone po
zornie w przestrzeni, niby że
glujące chmury. Miraż jest dla 
marynarza rzeczą wysoce nie 
bezpieczną. gdvż wprowadza 
zamęt w najstaranniejsze obli
czenia nawigacyjne. 

— Joasiu, nie masz tu co ro
bić. Idź na forkasztel i trąb w 
syrenę — na minutę trzy krót
kie tony 1 Jeden przeciągły — 
rzekł ojciec. 

— Czy boisz się wpaść na Ja
ki inny okręt? — zapytałam. 

•n Tutaj trudno się natknąć 

choćby na porwany z wodą 
pień drzewa ale prawo mary
narskie nakazuje nam dawać 
znać o sobie syreną, ilekroć 
znajdujemy się w rejonie lodów 
ców. rozumiesz? 

Nigdy w życiu nie widziałam 
lodowca, to też chętnie udałam 
się na forkasztel, chcąc wypa
trzeć pierwszy, jaki się pokaże. 
Nasza syrena była to machina, 
podobna do wielkiego młynka 
do mielenia kawy. Pokrywała 
ją gruba warstwa rdzy i brud
nej zieloności- Zajęłam stanowi 
sko od bakbortu. tuż koło ka
bestanu i zaczęłam kręcić. Roz
legło się jękliwe zgrzytnięcie. 
Jednorazowe obrócenie rączki 
dla wydobycia jednego tonu, 
wymagało natężenia wszyst
kich sił. A tu na minutę miały 
być trzy krótkie i jeden długi. 
Pomimo zimna zrobiło mi się 
formalnie gorąco. Przyszedł o) 
ciec i patrzył przez kilka chwil, 
iak się zmagałam w pocie czoła 

piekielną maszyną. Widok 
mego wyczerpania wywołał na 
iego usta filuterny uśmiech. Po
wiedział, że rad jest. że sie tak 
zmęczyłam, bo przynajmniej 
póidę wcześnie spać i pozwolę 
mu wytchnąć po trudach czu
wania nad moja osoba. Był w 
ciąirfei obawie, że znów spła
tam jakiego diabelski'1'-"-* figla. 

Odgłos syreny zaczai wra

cać do mnie dziwnem echem.— 
Zawołałam do ojca: 

— Musimy być blisko lądu. 
Idzie silne echo! 

Pobiegł na sam dziób statku 
i wpił s ę wzrokiem w gęstnie
jącą osłonę mgły- Morze było 
tak ciche, że wszelkie odgłosy 
rozbrzm ewałv niezwykle wy
raźnie. Upłynęło kilka minut 1 
usłyszeliśmy plusk wody, odbi
jającej się o twardą przeszko
dę. \ 

— Zwijać topsle! Topsle! —« 
ryknął ojciec. — Ster na pod-
wietrzną! 

Okręt wstrząsnął się gwałto
wnie, wykonał nakazany ma
newr i stanął. W odległości nie 
większej nad pięćset jardów, 
nawprost nas majaczył kolosal
ny lodowiec. Patrzyliśmy ocza
rowani. Szklana góra zapadła 
się głęboko w czarna wodę, po
czem niby żywa istota, wynu
rzyła się zpowrotem. Powstały 
stąd ruch wody wywołał nie
bezpieczny prąd, który zaczął 
nas nieść prosto na przeszkodę. 
Cała siła oporu naszego okrętu 
mieściła się w żaglach, tymcza
sem wiatr ucichł i zwisały wiot 
kie i bezsilne. 

— Wyrzucić małe kotwice! 
— rozkazał oiciec. 

n . c i . 
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E c h a ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

W Warszawie rozpoczął się 
W c z o r a j przegląd k o n i w celach 
wojskowych. Przegląd trwać bę 
d z i e aż do 15 b m. W pierw 
szym d n i u , w k t ó r y m m i a ł o sta-
w i ć się kilkaset koni dostarczo
no zaledwie 8 sztuk. Wobec tak 
nieprawdopodobnie niskiej t r e k 
wencjt — władze postanowiły 
zastosować o s t r e represje wo
bec spóźniających się właściciel 
koni. 

• • • 
W roku bieżącym upływa 25 

lat I s t n i e n i a kursów wokalno-
muzycznych, założonych i pro
wadzonych przez wybitną peda 
goglczkę, p H. J. Hryniewiecką 
Uczelnia ta powstała w czasie 
najcięższych prześladowań pol. 
skości i dała scenie polskiej sze 
reg najwybitniejszych artystów 
dramatycznych. Obecnie uczel
nia szkoli nowy zastęp młodych 
sił dla sztuki dramatycznej pol
skiej. W uznaniu zasług obywa 
telskich uczelni oraz jej kierów 
niczki grono byłych I obecnych 
profesorów oraz byłych słucha
czy organizuje uroczysty obchód 
jubileuszowy I s tn ien ia 25-lecia 
uczelni oraz pracy jej założyciel 
ki. 

• • • 
Panikę w handlowej dzielni

cy Warszawy wywołały wczo
raj liczne r e w i z j e , dokonane 
przez funkcjonarjuszów komen
dy straży granicznej w hurto
wych składach wyrobów gumo
wych. W wyniku tych rewizji po 
Ucja skonfiskowała w różnych 
składach wyroby gumowe war
tości kilkudziesięciu tysięcy zło 
tych, przemycane do Polski nie
legalnie. 

e • • 
Komisarjat Rządu przesiał 

do Min. Spr. Wewn. projekt za
rządzenia porządkowego w spra 
wie sal tańca w Warzawie Za
rządzenie, zredagowane przez 
komisarjat rządu, będzie 'ako 
wzorowe rozesłane do wojewódz 
twa celem wydania przepisów z 
uwzględnieniem warunków m i e j 
scowych. Przepisy o salach tan 
ca mają na celu przedewszyst-
k ł e m odgraniczenie pojęcta szko 

ły tańca od zwykłego przedsię
biorstwa rozrywkowego. Celem 
uzyskania koncesji na takie roz 
rywkowo-taneczne przedsiębior 
stwo musi starający się o tę kon 
cesję mieć przeszłość nieskazi
telną. Nadzór nad takiemi przed 
siębiorstwami mleć będzie poli
cja. 

Wtorek — dzień radości 
dla bezrobotnych m. Konstantynowa. 

Łódź. 11 kwietnia. — W dniu 
wczorajszym magistrat Kon
stantynowa otrzymał dalsza 

kwotę 10.000 złotych 
na wypłatę ustawowych zasił
ków doraźnych dla bezrobot
nych. Jak sie dowiadujemy wy 
płata zasiłków przeprowadzona 
zostanie we wtorek przyszłego 
tygodnia. 

Również i magistrat Aleksan
drowa otrzymał dalszą kwotę 

w sumie 8.000 złotych 
na zapomogi ustawowe dla bez
robotnych. 

Wypłata zapomóg bezrobot
nym z tej kwoty uskuteczniona 
będzie również w przyszłym 
tygodniu-

Mordercy staruszki 
po roku wpadli w rące poiicn. 

c 

Przed rokiem dokonano ohy
dnego morderstwa rabunkowe
go na osobie SO-letniej Anny 
Skodel. zamieszkałe! w Borę-
tacli pod Gdańskiem. Zbrodn a-
rze późnym wieczorem wywa
bili staruszkę z mieszkania na 
podwórze 1 tam 

rozbili lei czaszkę. 

Potem mieszkanie obrabował 
z pieniędzy. 

Obecnie udało sie pohcii ipjai 
skiej wykryć sprawrów best
ialskiego czvnu Sa mmi- Her 
man Meitz z M a z u r Phi 
Brand z Nowej Cerkwi n 
Czerskiem. Obu morderców a 
resztowano. 

KRATECZKI. 

Niech trup poświadczy! 
Wykrętne tłumaczenia oskarżonego. 

Wekselek. Dwa wekseiki. 
Tysiąc wekselków, miljon wek 
selków: to jest Łódz. Ais nie 
zwyczajnych wekselków, spe-
lządzcnych na zwykłej d'iJp,ości 
papierze O, niel Łódzki weksc-
e k |est bardzo długi: ma '-rlka-

naście żyr i obowiązkowo pro-
est . 

Konia z rzędem temu, kto 
nie wystawił w życiu weksla — 
powiada nowe przysłowie. 

Poco stworzone zostały weks 
e, zapytacie Otóż poto, abyśmy 

miel' co dyskontować Bez dys
konta życie łodzianina byłoby 
niesłychanie nudne. Ludziska 
i ;c mieliby potrzeby wzuiemnu 
sobie wymyślać od zlod/.iei I ło
buzów, nie mieliby szeregu ur> 
zmaiceń z protestami i klauzula 
mi, zginęłyby zupełnie miłe scen 
kl I n k a s a protestów, pełne me-
rasobliwego, łódzkiego humoru 

Wśród klientów i dostawców'miał zaufania do „gdyby, żeby. 

- X X -

MAJER DYSKONTER. 
Ulica Kolejna posiada tę wła 

ściwosć, że jest siedliskiem skł.n 
dów węgla Nikogo więc nie zdza 
wi fakt, że pod nr. 8 na tej uli
cy znajdował się skład węgla 
Marjana Grzegorzewskiego, zam 
knięty obecnie z powodu śmier
ci właściciela. Nasza historia p° 
czątkami swemi sięga jednak je 
szcze tych czasów, kiedy Grze 
gorzewskl żył i prowadził inte
res solidnie, co jak wiadomo, mu 
si się kończyć śmiercią. 

Złodziej pocisków 
wpadł w rące polic/i. 

Ze Złoczowa donoszą: 
Na strzelnicy wojskowej w 

Zazulach. oddalonej 3 kim. od 
Złoczowa. dokonywano od pcw 
nego czasu systematycznych 

kradzieży pocisków, 
które następnie sprzedawano 
w składach starego żelaziwa. 

Oncgdaj żołnierz 52 p. p.. peł 
nlacy warte na strzelnicy zau 
ważył o godz. 9-ej wieczorem 
osobnika, zbierającego pociski 
z wału kulocliwvtowego strzel
nicy, a gdy ten na wezwanie 

- KX 

żołnierza do zatrzymania sie 
zaczął uciekać, wówczas żoł
nierz strzelił z karabinu, raniąc 
go 

w prawa rękę. 
Wtedy dopiero zatrzymał się 

uciekający i jak stw ierdzono. 
bvł nim Grzegorz Szpryczak. 
chłop z Jelechowic. który zo
stał odstawiony do komendy 
garnizonu, a następnie po opa 
trzemu rany. oddany do dyspo
zycji sadu w Złoczowie. 

Widzę g r r ó Ł i Y 
Ostry atak szału na dworcu. 

Z Poznania donoszą: 
Reenrgrant z Francji 45-let-

ni lakób Kluczkowski. górnik 
przvbvwszv dziś rano do Po
znania uległ na dworcu 

atakowi szału 

kilku przechodniów rzuciłbv 
się niechybnie pod jeden z wje
żdżających na stacje pociągów 
Następnie wybuchnął on głoś
nym płaczem i zaklinał Boga o 
odpuszczenie grzechów woła 

składu najpopularniejszym był 
Majer Rozenblitt, który kupo
wał w składzie węgiel, sprzeda 
wał paszę dla koni I jak każdv 
łodzianin, „przy sposobności"— 
trochę dyskontował. 

Dnia 12 grudnia ub r. przy 
był do Grzegorzewskiego dostaw 
ca wieiski Jan Wójcik, celem za 
inkasowania należności w sumie 
zł 460. Pracownik składu Zdzi 
sław Rowiński wydobył z pole
cenia swego szefa ostatnią go
tówkę w wysokości 80 zł. oraz 
weksle na 380 zł. 

Wójcik był mieszkańcem 
wsi, posiadał więc zdrowy chłop 
ski rozum i na weksle zapatry
wał się więcej niż sceptycznie. 

— Co mi tam po kawałku pa 
pieru, — mawiał, — gotówka, 
to gotówka, a papierki to sprze 
dają na wsi na kilo. 

MAJER JEST NA MIEJSCU. 
Grzegorzewski gotówki nie 

miał, miał jednak akuratnie pod 
ręką Majera Rozenbhta, który 
orzekł, że wekselek można „zro 
bić" czemu nie, owszem, ale acz 
kolwiek to on akuratnie przy 
sobie gotóweczkl nie posiada, 
więc zabierze wekselek, pójdzie 
z nim do większego od siebie 
dyskontera I gotówkę już, za 
chwilę, za momencik przynosi. 

Ten momencik potrzebował 
trwać czas nieograniczony. Ma
jer nie przychodził i nie przy-
cjiodcił, więc Grzegorzewski bar 
dzo s!Q zmartwił i u m a r ł , a Wój
cik poszedł do Majera i powia
da: oddaj pieniądze albo weksel. 
Ale Majer nie dał pieniędzy, nie 
dał weksla, gdyż „takowy", jak 
twierdził, znajduje się u owego 
tcjemnJczcgo dyskontera, ale 
yn już to załatwi, jeszcze dzień, 
dwa I wszystko będzie w po
rządku 

Minęło dni kilkanaście, aż 
Majer pokazał się dopiero wczo 
raj w Sądzie Grodzkim, do któ 
rego zaskarżył go o przywłasz
czenie Wójcik, Majerek oświad 
czyi na przewodzie, że weksle 
wziął na pokrycie należności 
swojej od Marjana Grzegorzew
skiego, że przecież gdyby Grze
gorzewski żył, toby to poświad
czył, ale sędzia Pawłowski nie 

toby" i skazał Majera Rozenbli 
ta na 1 miesiąc więzienia 

Jerzy Krzecki. 
—x 

Przewrót w ruchu ulicznym w Łodzi. 
Odciążenie główne/ ulicy m asta. 

Łódź, 11 kwietnia. Od dłuż
szego czasu mówi się o regu
lacji ruchu pieszego i k o ' o w e " 
go na terenie naszego miasta. 

Poczęto coraz częściej mó
wić o potrzebie powołania o<< 
życia urzędu któryby koncen 
trował w sobie wszystkie nici 
ruchu j kierował niemi tak. a-

W Łodzi bezrobocie, 
a po wsiach brak rąk do pracy. 

Łódź, 11. 4. — Jak zdołano 
w ostatnich czasach zaobserwo
wać, jedną z dość wielkich przy 
czyn zwiększenia się w Łod/J 
na początku r. b bezrobocia iest 
takt, że ludność okolicznych wsi 
po ukończonych w ubiegłym re
ku robotach rolnych poczęła ma 
'•owo emigrować do miast 

w pogoni za pracą. 
Ponieważ przybysza ci jed

nak pracy tej w mieście naszem 
nic mogli otrzymać, powiększyli 
tylko kadry bezrobotnych. 

Obecnie po wsiach już daw

no rozpoczęła się praca na roli. 
W związku z tem zaobseiwo 

wano już dziwny wypadek, a 
mianowicie brakuje 

rąk d o pracy. 
Robotnicy rolni, którzy wy

emigrowali do miast — korzysta 
ją z zapomóg i ani im sie sni po
wracać do pracy na wies 

Niezdrowy ten objaw wywo
łał sytuację, której rozwiąza
niem winny się zająć władze 
miejscowe, nakłaniając robotni
ków do powrotu na wieś. 

Czu;ny kierownik sklepu 
popsuł z łodz ie jom wyprawę . 

t v grób i gotów iest na rozstrze 
lamę!... Nieszczęśliwym zajeł»> 
sie lekarskie pogotowie ratun
kowe i przewiozło go do kl ni-
ki psychiatrycznej przy Grobli-
Ze znalezionych przy chorym 
dokumentów wynika, że poch<' 
dzi on z gminy Iwanowice w 

Gdvbv go nie powstrzymało iac. że widzi nrzod soba otwar- 'powiece kaliskim. 

Łódź. M kwietnia. W dniu o 
negdajszytn w sklepie spółdz.iei 
czym w Rudzie - Pabianickiej 
z niewytłumaczonych przyczyn 
zdechły dwa psy pilnujące w 
nocy dobytku. 

lak sie okazało psy zostały 
otrute strychnina podrzuconą 
przez kogoś nieznanego z NR.C-
sem. 

Wypadek ten zaostrzył czuj
ność zamieszkującego przy 
sklepie kierownika spółdzielni 
p. Widelskego. 

l lh le"fr i nncv usłyszał on do-

Westchn eme. 

W ł ó r z ę g a i — I powiadah, 
ie psy mają złą dolę. Chciał 
bym całe życie być na jego 
miejscu. 

chodzące ze sklepu podejrzane 
szmery. 

Uzbrojony w d u ż y nńż k u 
chenny wszedł do sklepu i 
stwierdził, iż /./odzieje dobiera
ją się do wnętrza za pomocą 
dziury świdrowanej w murze. 

P. Widelskl zachowując jak-
naidalej idącą ostrożność sta
nął na czatach tuż przy powiek 
s / . . iac v i i i T....- z i.. . / . . i: i c h w i l a o-
tworze. 

Gdy wreszcie ukazał'się w 
nich ludzki t u ł ó w , p. Widelikl 
źgnął dwa razy nożem. Rannv 
włamywacz krzyknął z b ó l u i co 
fnął się n a t y c h m i a s t Wszyscy 
złodzieje, a b y ł o Ich trzech, r z u 
ciii się d o ucieczki, znacząc ją 
krwią. 

Policja iest już na tropie włs 
MYWACZY. 

bv dziedzinę tę 
doprowadzić do ładu. 

Brak funduszów długo nie 
pozwalał na zrealznwanir tvch 
planów i Łódzkie Starostw^ 
Grodzkie jak mogło tak zapeł
niało te luke. 

Aż wreszcie urząd tak został 
stworzony przy wyd-iale prze
mysłowym I instanci ; Magstra 
tu m. Łodzi pod nazwa: od Iz ał 
ruchu ko łowco i pieszego. 
Na cel ten wyasygnowano fun
dusz w kwocie 110 tysięcy zło
tych. 

Narazie oddział ruchu koło
wego ! pieszego mieści się w 
gmachu Mag :stratu Plac Wol
ności 14 mebawem. iednak o 
trzyma swól 

własny l°kal. 
Zadanie oddziału ruchu pie

szego i kołowego Jest nesłyclia 
nie trudne, zwłaszcza w zanied 
hanem pod tym względem śród 
mieścin. 

W programie rcgiilacyinym 
oddziału na pierwszem m'riscu 
istnieje sprawa ustalenia w 
śródmieściu tuk zwanego ruchu 
jednostronnego i odciążenia u-
licv Piotrkowskiej. 

Już w najbliższym czasie 
ruch jednostronny odbywać się 
bodzie na wszystkich bocn i -
cach ulicy Piotrkowskiej, po
cząwszy od Placu Wolności, a 
skończywszy na ulicy Głównej-

W praktyce wyglądać to bę
dzie w ten sposób, że podczas 
gdv ulica Traugutta iechać bę
dą pojazdy od ulicy Sienkiewi
cza do Piotrkowskiej — następ 
ną ulica Narutowicza pojazdy 
zdążać bedą od Piotrkowskiej 
do Si«iikiwwic/.4. -

W dalszym programie prze
widziane są dla ruchu pieszego 
Inowacle. które wywołają ab- . 
solutny 

przewrót w r u c h u u l i c z n y m . 

Plan oddziału ruchu piesze
go i kołowego hed/ie wprowa
dzany wolno, lecz systematycz
nie, a rcall»acla lego rozpocznie 
sie już niebawem. 

• : • * ! ? — 

„Dziewczę z Argentyny" 
na ekranie „Odeonu". 

Jafcże łatwo t>rzy tałtton te-mael* 
jak porusza flllm ..Dzlewoze z Argen-
tyny" zaibrnąć w gęstwinę szablonu 
lub też oo gorsza, stworzyć 

sensacyjny melodramat. 
Ale reżyser Brown Jest Jednym * 
tych władców ekrairou. którzy umiera 
myśleć, przemawiać I tworzyć filmo
wo, maja. swój odrębny I niezwykle 
fmioeeniozny Język. 

Precyzyjnie oplatany weceł prze-
'Iztwnie totn?cnicznvch fragmentów 
przemawia do widza o wiele sflnlej, 

niż nattnootiicrsze nawet słowo, pisa
ne czy mówione. 

01lve Rorden Jeszcze raa dowio
dła. 14 Jej wszechstronny talent za
wiera całą gamę tonów I półtonów, 
subtelnych, czarujących I miękkich. 
Nie (era ona; a żyje na e-kramle I co 
wtecej zmusza mus. patrzących, byi-
my 

zyll wespół z nią. 
FMm utiety zostaj w lOMM nader 

dyskretną. Zak tą jest b. dobra foto
grafia. E. 
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ADRJANNA GABRJEL-
MOUREY. 

DWA LISTY. 
, Z rana, w dzień Nowego Ro 

ku hrabina Langeais-Kavigny. 
wdowa, zagłębiona wygodnie w 
antycznym fotelu, pijąc lyże'.-
ka za łyżeczką gęstą czekola I ; 
otwierała tednocześnie swoją ob 
Ctą korespondencję: bilety ixJ 
krewnych, bliższych i dalszych 
listy od dzierżawców, faktury oo 
dostawców i t. d. 

Na podłużnej welinowej ko
percie charakter pisma młodego 
i wytwoinego markiza Bertran
da de Gretigny przykuł jej awa 

— Ach. piękny i miły hipo
kryta! — pomyślała staruszka z 
dobrotliwym uśmiechem na poo 
ranei zmarszczkami twarzy -
jf.'den z pierwszych pośpieszył z 
noworoczneml życzeniami! Do 
myslam się ia domyślam że nie 
dla moich siwych włosów ter. 
hołd. lecz dla pięknych oczu mo 
jei wnuczki Moniki, o którei rę 
kę świetny markiz zabiega u 

mnie, wiedząc, żem jej jedyną 
strażniczką! 

Ruchem wprawnym otworzy 
wszy kopertę, wydobyła Ust. z 
którego wypadł czek Chwyciła 
go w locie I przebiegła oczyma 

— Czek na dziesięć tysięcy 
franków na moje imię?.. Co to 
znaczy? — szepnęła zdumiona, 
zabierając się do listu. 

Po przeczytaniu iednakże kil 
ku słów zaledwie, stara hrabina 
».erwała się z miejsca tak gwal 
równie, że mały stolik, o który 
iyyła oparta o mały włos nie prze 
wrócił się wraz z liliżanką cze 
kolady na posadzkę. 

„Mój słodki cukiereczku" 
Co to za żarty? Nie, ten list n'e 
był przeznaczony dla niejl Z pe 
wnością nie!.. 

Jak daleko sięgnąć mogła pa 
mięcia nie bvła nigdy „słodkim 
cukiereczkiem" dla nikogo, dla 
męża swego nawet — Świętej pa 
mięci hrabiego który w naic/ul 
szych bodaj chwilach nie pozwą 
lał sobie nazywać ją inaczej, ia^ 
Aurelią! 

— A jednak — ro/ważała 
hrabina usadowiwszy się ponów 
nie w fotelu 1 przyglądając się pi 
smu - list ten iest podpisany 
przez Bertranda de Gretigny! 

Nic a nic nie rozumieml Czytaj 
my dalej. 

„Przebacz twojemu dużemi 
Lulu — pisa! markiz, — że me 
przyszedł do ciebie z powins :o 
waniem Nowego Roku. Musia
łem, widzisz, mała Lulu, po'e-
chać do dutorów ni"ich dni, co 
iest doroczną, nudną, lecz nieu
niknioną pańszczyzną Nie mo
gąc jej zmienić, trzeba się pod-
uać z rezygnacią Powetujemy so 
tue to przymusowe rozstanie za 
moim powrotem, to jest za trzy 
dni I wówczas pocałuję cię za u-
szkiem, tam, gdzie twoje krót
kie włosy kłują mię w czubek no 
sa Twój Bertrand. 

P. S W załączeniu obiecany 
czek, za który mała Lulu będzie 
mogła ..fundnąć" sobie upatrzo
ne futro" 

— Co za ohyda! Nie! To nad 
moje siły! — biadała hrabina, z 
trudem chwytając oddech i trzę 
sąc się z oburzenia. 

Młoda i śliczna Lulu. tymcza 
sem, gwiazda operetki ..Folies-
Mensongeres" wygodnie oparta 
na miękkich suto koronkami 
przybranych poduszkach. odc*v 
lywała również stos powinszo
wali noworocznych, nadesłanych 
lej przez wczorajszych, dzisiej

szych i jutrzejszych... przyjacióil 
Ile przytera otrzymała koszy i 
kwiatami i pudełek z cukierka-
mil 

Ust od markiza Bertranda d* 
Gretigny wszakże naiwięcej ją 
ucieszył. Otworzywszy coprę. 
dzei kopertę, wyciągnęła zeń lisi 

potrząsaiąc nim: 
— Etl — szepnęła rozczar> 

w a n a — zapomniał o przyobieca 
nym czeku!... Roztrzepaniec, jak 
zawsze!.. 

1 krzywiąc karminowe ustecz 
ka zabrała się niechętnie do 
czytania: 

„Czcigodna pani hrabinol 
— Ha, ha, hal — zaśmiała się 

Lulu od śmiechu — wiecznie pe
łen humoru ten duży Lulul 

W miarę dalszego czytania 
wszakże wpadła w gniew, Ber
trand pisał bowiem: 

„Pozwól, łaskawa pani, zło 
zyć u swych stóp najszczersza 
żvczenia nowo.oczne wraz z wV 
razami najgłębszego szacunku 
•emu. który z całej duszy prag
nie, jak pani Hrabinie wiadomo 
zostać kochającym ją i oddanym 
wnukiem 

Bertrand de Gretigny" 
— Łajdaki Nikczemnik! Za

płaci mi za to! — wazasła Lulu, 
dusząc się omal ze złości. 

* • * 
Dwa listy czekały na młode 

go markiza de Gretigny, za jego 
powrotem z domu rodzicielskie
go Otworzył list Lulu, przede-
wszystkiem spodziewając się w 
nim podziękowań bez liku. 

Oto, co pisała Lulul 
„Głupi żart, ananasie! Mdło 

mi się zrobiło od tej czołobitno 
ści. Jeżeli porzucając mnie i wy 
kręcając się od obiecanego futra 
nie umiałeś zdobyć się na lepszy 
koncept, toś kiep I kwita! Nie 
myśl, że psuję sobie cerę łzami 
po twojej stracie. Dowiedz się 
przytem, że mimo wszystko mam 
futro i niech cię czasem nie bie
rze chętka przyjść zobaczyć, 
czy mi w niem do twarzy bo nir 
zastaniesz mnie samą i konfrou 
tacja może się skończyć niemile 
dla ciebie. 

Kłaniam 
Lulu, gwiazda des „Folies-

Mensongeres". 
— Co ia zrobiłem, mój B '̂ 

że! — jęknął markiz de Gretig 
ny — Nie! To być nie może! Lu 
lu oszalała! I 

Ale list hrabiny rozwiał jegoj 
złudzenia. 

„Na to — pisała stara pani — 
aby ośmielić się wysłać list. któ 
ry przyszedł pod moim adresem 
musiałeś pan być—jedno z dwoj 
ga" albo niespełna rozumu, albo 
nietrzeźwy.A ponieważ nie mam 
zamiaru powierzania przyszłości 
mej wnuczki ani szalonemu, a n i 
hulace, zapomnij pan, proszę, 
drogę do mego domu! Co do cze 
ku pańskiego, wystawionego na 
moje I m i ę (przez roztargnienia, 
oczywiście, co potwierdza że nie 
byłeś przy zdrowych zmysłach) 
przesłałam jego sumę proboszc/o 
wi mojej parafji dla wsparcia n ie 
jednej nędzy. Jest to prawdopo
dobnie pierwszy dobry uczynek 
pański. 

Daj Boże, aby zawiódł pana 
na drogę poprawy! Jesl to tedy 
ne życzenie, jakie panu składa 

Hrabina Langeais-Rayigny 
wdowa". 

— Co za idiota .. idiota i»sz 
cze raz idiota ?c mnie! — wolał 
zrozpaczony markiz de Greti
gny, tłukąc pięściami w stół — 
freby się omylić w nazwisku ni*, 
tylko na czeku, ale i na ko; <-r-
cieJJ „ 
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c SPORT 1 
P c s n a ń — Ł ó d ź . 

Międzymiastowe zawody szermiercze 
panów. 

wynika Poz-W dniu 12 kwietnia o godz 22-ej 
Przyjeżdżała do Łodzi na drużynowy 
mecz szermierczy 

poznańscy szermierze. 
Zmierza sie oni z szermierzami 

* Wojskowego Klubu Sportowego w 
trzech rodzajach hroni dnia 13 kwiet
nia o godz 20 min. 30 w sali Okrę
gowego Ośrodka W . F. przy ulicy 
Nowo - Targowel 24. Gości na stacji 
Powita delegacja W K S . z p. Rymle-
"«nt Karolem na czele. Składy w po
szczególnych broniach są następują
ce: 

Floret: Poznań 1) Leneławskl. 2) 
Mledriński M.. 3) Szczygieł E. Rezer 
* a Czaplicki Marczewski . 

Łódź: 1) Rymler Karol, 2) Ml row-
* l Jerzy. 3) Dawldczyński Kazimierz 

Szpada. Poznań: 1) Lenelawskl J . 
*) Mledzińskl M.. 3) Szczygieł E. -
Rtrezrwa: Czaplicki. DabrowskL 

Łódź: 1) Rymler Karol, 2) Kaź-
•nlerczak Eugeniusz. 3) Wolski Jerzy 
Rezerwa: por. Gajewski Zygmunt. 
Mirowski Jerzy. 

Szabla. Poznań: 1) Szczygle? E.. 
*) Mledzlńskt M.. 3) Wąsowskt. Re-
Mrwa: Czaplicki. Dąbrowski. 

Łódź: 1) Por. Oajewskt Zygmunt 
*0 Mirowski Jerzy, 3) Wiśniewski Je-
r * y Rezerwa: Kaźmlerczak Eugen 
l«sz. Rymler Karol. 

Jury: sędzia główny p. major Mai 
'salek Tadeusz wiceprezes Polskiego 
związku Szermierczego. Sędziowie 
boczni: z Łodzi — p. Szor Władys
ław, p. Kuźnlckl Roman, z Pornanrn 
— Roweckl Marian, p. Bajewskl. Ka
pitanowie drużyn: Poznańskte) — 
D. WlęclawskL łódzkiej — p. Rymler 
Karol. 

Jak z powyższego 
nań wystawi ł 

bardzo silna drużynę 
do wszystkich broni szermierzy sen 
lorów obeznanych już z niejedną plan 
szą. To też zespól poznański będztt 
bardzo groźny dla łodzian, a może 
nawet wyjść zwycięsko. 

W drużynie łódzkiej występu], 
dwóch seniorów, a reszta to młodzi 
szermierze - Juniorzy, którzy do tak 
poważnych zawodów występują 

po raz pierwszy. 
Drużyna łódzka osłabiona wlec 

zostanie brakiem wytrawnego por 
Kuźnl^ktjsjfo, który uległ nieszczęśli
wemu" wypadkowi na treningu I nie 
może wziąć udziału w zawodach. — 
Na miejsce por. Kuźnlcklego starto
wać będzie tegoroczny mistrz Okrę
gu Korpusu Nr. IV por Gajewski Zy
gmunt z Kutna Młodym szermierzom 
z W K S . życzymy pomyślności w spot 
kaniu. 

Pomocnikiem technicznym druży 
ny łódzkiej został p. Rudnicki Zyg
munt. Zawody zaszczyci swa obeo 
nośctą generał brygady Miller Stanl 
sław. prezes Wojskowego Klubu Spo, 
towego. 

Petkiewicz przed 
mikrofonem. 

Dziś o godz. 19-25 przed mikrofo
nem stacji warszawskiej „Polskiego 
Radja" mówić będzie Stanisław Pet 
klowlcz o swych wrażeniach z podró
ży po Stanach Zjednoczonych, 

Hazenistki Poionji warszawskiej 
przyieżdżaig do Łodzi 

Jak sie dowiadujemy, w drugim 
dniu świąt Wielkie j Nocy gościć bę
dzie drużyna 

hazeny warszawskie) Polonjl, 
która rozegra mecz towarzyski z ha-
zenistkarni ŁKS-u Warszawianki są 
w znakomitej formie, czego dowo
dem jest Ich zwycięstwo nad wice 
mistrzem Polski „Grażyną" w stosun 
ku 5:3. 

Polonia przybędzie w najlepszym 
swym składzie, z Koblelską. Szymań 
ską. Duchowną, Podmlołkówną, Smi 
dówną, Kopcluchówną I Olesińską 

Mistrzynie Polski ŁKS-Ianki będą 
miały bardzo ciężką przeprawę tem 
Sardzie], że w Łodzi oficjalny sezon 
hazeny jeszcze się nie rozpoczął 1 za 
wodów w tej grze Jeszcze nie roz
grywano. 

Mecz Polonia — ŁKS odbędzie sie 
na boisku ŁKS przed startem „wio 

sennego biegu naprzełaj" o nagród-; 
przechodnią ŁKS-u. • • . 

W niedzielę, dnia 13 b. m. Jakr 
przedmecz ligowych zawodów ŁKS 
Garbarnia odbędzie się po raz pierw
szy w bieżącym sezonie 

mecz hazeny 
między drużynami ŁKS-u (mistrzynie 
Polski) 1 Harcerskiego Klubu Sporto
wego. 

W ten sposób ŁKS podobnie Jak i 
w roku ubiegłym, rozwija skuteczna 
propagandę najpiękniejszej z gier ko
biecych. 

Zeszłoroczna praktyka wykazała 
że zawody w hazenę rozgrywane 
srzed meczami ligoweml cieszyły się 
większem zainteresowaniem pubiiez 
noścl, niż przedmecze słabiutkich ze
społów footbalowych. 

Panie przy drewnianym stole. 
Jutrzenka — Makkabi, 

Odbyły sie w lokalu K. S. Jutrzen-
Ka zawody o mistrzostwo drużyno
we pań. Jutrzenka — Makkabł (Pabja 
nlce). Zasłużone zwycięstwo odnlo 
la drużyna JutTzenki w stosunku 6:4. 

Poiszc ze gólne part je: 
Boczkowska (J.) — Wefsmanów-

na (M.) 21:10. 21:10. 0:2, J a n k a " (J) 

— Rajchbardówina (M. ) 21:12, 21:11 
2:0, „Anwonok" (J.) — Kalberżanka 
21:9. 21:10. 2:0. Neumamówna (J.) — 
Szternówna (M. ) 7:21. 19:21. 0:2. Ba,r 
dynówua (J.) — Glustmówna ( M ) 
7:21, 14:21, 0:2. 

Mecz pań Jutrzenka — Kruschen-
d w 10:0 (valcover) . 

] ZYCIE EKONOMICZNE. [ ] 

„Orlę" rośnie w pióro. 
W o j e w ó d z k i z j a z d k i e r o w n i k ó w P. W . i W . F. 
Zarząd Wojewódzki łącznie z Ko

lenda Okręgu P. W I W F. „Orle", 
fragnąc potęgować działalność na po 
hi sportowem P. W . I W . F zwolal 
4o Łodzi Wojewódzki Zlazd Kierow
ników P. W , I W F Celem Zjazdu 
°ylo zapoznanie się z dotychczasową 
działalnością na terenie Kół „Orlęcia" 
lak również ułożenie pewnego planu 

prac na przyszłość, 
'lazd odbył się przy bardzo licznym 
"dziale przedstawicieli Kół .Orlęcia" 
«> prowincji, a mianowicie z Piotr
kowa. Pabianic, Ozorkowa. Zelowa 
ŻJnerza. Konstantynowa. Brzezin. To
maszowa, Kalisza, Zduńskiej Wol i I 
Łęczycy 

Obrady Zjazdu rozpoczęły się o 
lodź I I w lokalu przy ul Piotrkow
i e ) 91 obszernym referatem z dz'e 

dżiny P. W . 1 W . F wygłoszonym 
przez Inspektora P W D O K IV p. mjr. 
Nawrockiego oraz referatem czysto 
•>portowym wygłoszonym przez wice
prezesa wydziału wykonawczego ..Or 
lęcla" z Warszawy Łabeutowicza A-
leksego. 

Po referatach złożyli sprawozda
nia kierownicy poszczególnych Kół 
w Łodzi, Jak I na prowincji. Następnie 
wyłoniła się długa dyskusja nad dal 
szym etapem prac na polu sporto-
wem. 

Z treści sprawozdań Jako też toku 
r.brad wynika, że Zjednoczenie w tei 
dztdztnte prac poczyniło duże postę
py I rokuje dalszy 

pomyślny rozkwit . 
Zjazd zakończono o godzinie 15.30 

Na początku jest chaos! 
Obecne oblicze tabeli. 

ŁKS, Pokmja W rozpoczętym Już na dobre se
zonie p i tk i nożnej każda Niedziela 
przynosi ołvecnie zmiany w układzie 
tabeli ligowej, nuz Jeszcze potwier 
dzając siarę przysłowie, że — „na po 
czątku Jest chaos". Trudno w tej 
chwali zorientować sie 

w tormłe drużyn ! t raczy . 
1 rudno przewidzieć wyniki. MozJtwe 
są najbardziej niespodziewane fuksy 
O faworytach niema co 1 mówić. 

Jedno Jest pewne: obecny stan ta
beli l igowej ulegnie Jeszcze wielu 
zmianom, a każda niedziela przynie
sie nowe przesunięcia, na czoło w y 
suwając woląż Inmych I wciąż łnmych 
spychając na szary koniec. 

Po rozgrywkach niedzielnych I za 
i c zen tu vailkoveru dla Gracovil w me 
ozu z Poloniją 3:0. na czele tabeli kro 
czy właśnie Cracovia, mając przy 2 
rozegranych girach 4 punkty. Na dru-
gicm miejscu — zeszłoroczny mistrz 
l ig i . War ta , również i 4 punktami, 
ale po trzech rozegranych grach. 

Na trzeclem miejscu — benjaminek 
ligi, ŁTSG. z 4 pkt. przy 3 grach. Na 
czwar tem — Pogoń. 1 gra 2 punkty, 
Ha piatem — Wairsizawianka — 3 gry 

2 punkty. Dalej Mą 
Garbarnia. Ruch. 

Ani jednej gry nie rozegrały do
tąd Legja i Czarni 

U kapelusznika. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.39, Praga 377.40—379.40 
Wiedeń 79.39 i pół — 79.67 i pól, Zu
rych 57.90, Berlin 46.70 — 47 10, wy 
plaita na Warszawę, Poznań, Katowi
ce 46.85 — 47.05. 

GIFł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No 

wy Jork 1.86.59, Paryż 124.22. Berlin 
20.38 I 1/4, Hiszpanja 38.93 i 1/3. Am
sterdam 12.10 I 13/16. Bruksela 34.84 
. pół, Włochy 92.80, Szwajcaria 25 09 
i 7/8. Kopenhaga 18.16 I 5/8. Sztok 
hołm 18.09 I 7/8, Oslo 18.16 I 5/8. Hel 
smgfors 193.20, Praga 164.20, Wiedeń 
34.52. Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon 
dyn 124.23 1 pół. Nowy Jork 25.52 i 
3/4. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57 61 — 76 
czek na Londyn 25.01. telegraficzne 
wypłaty na Wairszawę 57.58 — 73. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 10 4 Amervkrińska 

zamknięcie: kwiecień 8 33. maj 8.34 
czerwiec 8.35. Hoiec 8.38. sierpień 
8 35. wrzesień 8.32. październik 8.29 
listopad 8.29 grudzień 8.31. styczeń 
8 32. luty 8.3-1. marzec 8.37, kwiecień 
8.39, loco 8.77. 

Liverpool. 10. 4. Egupska. zamknie 
cle: maj 13.35, lipiec 13.38. paździer
nik 13.32, listopad 13.36. styczeń 13.42 
marzec 13.58, loco 14.15. 

Nowy Jork, 10. 4. Amerykańska, 
zamknięcie: październik 15.45. listo
pad 15.49. grudzień 1557, styczeń 
I5 .M. luty 15.74. marzec 15.85 Kon
trakty: kwiecień 16.34. maj 16.44 — 
-15, czerwiec 16 46. lipiec 16.48 — 50, 
s :erpień 1615, wrzesień 15.90. paź
dziernik 15.67 — 72, listopad 15.74, 
grudzień 15.78 — 80, styczeń 15.87, 
^oco 16.65. * 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 11. 4. Tranzakcje na 

Giełdzie zbożowo towarowej za 100 
kg fr. st. Warszawa. Ceny rynkowe: 
żyto 23 — 24. pszenica 39 — 40, 

wieś jednolity 19 — 21. Jęczmień na 
kaszę 22 — 23, — browarny 24 50 
— 26. gTOch polny jadalny 27 — 29, 
mąka pszenna luksusowa 72 — 75, 
— 4/0 62 — 65. — żvtn*a pg. typu 
przepisowego 39 — 40. otręby pszeo 
ie szaie 16 — 17, — średnie 14 — 15 
łvtnie 1150 — 12. kuchy Internę 34 
— 35. — rzepakowe 26 — 27. W 
'w«azku ze zbliżającym się okresen 
•Świątecznym obroty zwiększone. 
Usposobienie spokojne. 

- X X -

Waluty, dewizy i akcje 
na g ie łdzie warszawsk ie j . 

Spr .edawcat — Jaki nu
mer kapelusza nosi pani małżo
nek ? 

Pani i — Nie wiem, ale 
śmiało mole pan dopasować na 
tym garnuszku. 

p o ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X X 
k o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j . 

Y - t a klasa. 
Trzydziesty (ostatni) dzień ciągnienia. 

Zl . 15.(100 + premia z l . 250.000 na Nr. 11415. 
Zl. 500 + premia zl . 150.000 na Nr. 104742. 
Zl . 15.000 Nr. 52433. 
Zl. 10.000 Nr 143497 
Zl . 5.000 Nr. 6283. 
Zl. 3.000 Nr.: 15363. 63549. 76195, 94496, 106493 

• *538. 179004 1975*8 
Zl. 2.000 Nr.: 102907 185515. 
Zl. 1.000 Nr.: 20923 33629. 46632. 53835. 62425. 

7 ? 9 6 7 . 82768, 90785. 91831. 93479, 99420, 106121, 
J&377, 1585*8, 160552, 169632. 175560. 190760 
'^445. 203167 

Zł. 600 Nr.: 19216. 32308. 88377. 106608. 111428 
, S « ' , S 163369, 193956. 203832 

Zł. 500 Nr.: 908. 1226 1842. 3712. 6085. 6500. 
^ 3 . 6714 9633, 11180 12379. 135.36, 14097 15184. 

16548 I73S9, 19759, 20029. 20672. 
27037. 27424. 
32550. 33099. 
42041. 43287. 
52181. 54065. 
66543. 66988. 
75073, 75279. 
80130. 81360. 
86576. 87434. 
93542. 94689 

1090.32. 109833. 110104. 110574. 112465. 114526. 
115.569. 116117, 117523. 125383, 126123, 126405. 
128078. 128768, 129521, 120912, 130907. 132193. 
133241, 133342, 135793. 135939. 136509. 136911. 
137076. 137.188. 137496 138.864. 1.59100, 139351, 
142260. 142316 1435.38. 143559, 143842. 146588 
150978, 151.379, 151764. 152098, 152.349, 153771, 
156790. 157123, 159910. 160893, 160940, 162551. 
16S396. 169(>80 171118. 172354. 172702. 172971, 
172984. 173452. 174379. 176929. 177364. 177384. 
177490. 178490 179468. 180271. 181865. 181893. 
182564. 184890. 185992. 186807. 187135. 187718. 
188886, 189438, 190049, 190096, 192739. 193003, 
193911. 196108, 195520. 195823, 200355. 200652 
201071, 201875, 202265. 203711, 203936. 204413, 
205449. 206876, 207000. 

3 i *o ' 
37S9S 

«213. 
7 * 7 8 
7»076. 

5 »44. 
C6tK)7 

23782. 
31794. 
38447, 
49 5 59. 
647R5. 
74799. 
79654. 
85476. 
01317. 

100468 
10679) 

24694. 
31904. 
38683, 
513,30. 
64888. 
74*07. 
79669. 
85831, 
92963 

100566 
107291, 

101861 
107415. 

27646, 
34246, 
43592. 
55985. 
72783. 
75636. 
81566. 
88778. 
94869. 

102619. 
108229, 

23484. 
27837. 
35606. 
45491. 
62525, 
73509. 
77982. 
82292 
90665. 
95356. 

104065, 
108377. 

Zl . 250 Nr - .30 59 62 97 181 99 301 20 631 755 
62 807 35 1098 2.59 76 346 521 60 636 728 814 40 
55 985 ?0?6 125 69 291 97 387 428 504 99 659 718 
61 805 925 3095 113 224 80 3?0 22 526 643 71 737 
68 835 61 87 990 4005 7 86 265 328 38 496 530 54 
55 646 65 722 812 28 5050 150 293 355 09 34 64 
620 30 9755 73 81 822 914 67 75 6207 325 482 613 
83 903 7121 69 70 75 99 207 325 33 72* 922 84 
8142 231 42 58 323 41 620 65 7.38 61 824 40 941 
9036 73 91 218 404 669 86 746 813 27 902 55. 

10012 17 52 69 387 475 536 91 95 660 771 952 
70 11114 .339 463 514 711 35 927 67 12063 210 437 
71 629 707 13244 94 339 91 614 90 759 839 903 
14054 62 73 331 774 819 912 30 15164 276 324 4?3 
38 97 524 705 16 73 864 905 46 88 16028 108 76 
90 344 471 521 95 601 2 60 80 86 945 69 84 17008 
120 55 96 206 65 329 40 4-12 638 56 64 755 999 
18061 67 100 13 597 658 861 64 19024 94 114 283 
87 3'1 73 80 438 532 78 620 74 85 732 87 873. 

20OO9 25 54 93 145 255 302 87 450 69 575 93 
657 708 19 944 2100o 41 131 246 331 571 655 898 
997 22023 54 174 222 40 43 341 60 63 486 517 603 
721 ' 4 46 843 947 23301 4 38 468 514 628 776 
821 34 '406^ 113 71 210 12 30 336 44 404 29 76 
537 80 650 703 31 80ń 2f 908 25012 53 81 91 106 

57 62 331 85 414 28 543 26C34 3 » * " 2 i i 
602 7 75 880 926 45 27004 170 209 477 506 680 
816 926 36 28054 68 75 116 335 443 625 80 746 
810 2S 29006 44 75 120 374 520 78 603 7 76 716 

8 1 9 3 0 0 5 0 5 ! 7 0 5 47 310 11 50 460 99 500 616i 57 762 
915 40 31121 345 445 629 710 83 9 0 3 1 6 32163 215 
84 436 37 . ,6 68 164 80 656 67 832 989 33055 228 
.33 494 526 03 697 854 91 34000 1431 832 | S l f e 445 

39022 44 380 409 58 543 646 82 869 97 

Obroty na giełdzie walutowe) 
wzrosły. Największą pozycję stano 
wiły dewizy na Lundyn, obiegające 
w dość dużych partiach. Dewizy na 
Pragę były przeważnie w zaofiaro
waniu. Kursy normowały sie niejed
nolicie, lecz wyłącznie w stosunku 
do dewiz europejskich, natomiast a-
merykańskf^ twplaty zwyk łe I teit> 
graficzne na Nowy Jork) oraz dolarj 
Stanów Zjednoczonych zm>*> kurso 
wych nie wykaza ły Dewizy na Bel 
gję podniosły się o 3 gr„ na Londyn 

— o trzy czwarte gr., na Paryż — 
o jedną czwarta gr I na Szwajcarjy 
— o 1 gr.. niżej zaś o 3 gr. notowano 
dewizy na Wiedeń. Pozostałe dewi
zy — bez zmiany. 

P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E PRZE
W A Ż N I E M O C N I E J S Z E . D l A PRY 

W A T N Y C H L I S T Ó W Z A S T A W 
N Y C H T E N D . N I E J E D N O L I T A . 

Z papierów państwowych 5 proc. 
Konwers. Poż. Kolejowa zyskała na 
kursie jeden procent, drobna zaś zwy 
żkę (25 gr ) osiągnęła Dolarówka. — 
4 proc. Prem. Poż. Inwestycyjna by
ła przeważnie w zaofiarowaniu I w 
rezultacie obniżyła się o 75 gr. Z In
nych pożyczek pojawiła się na rynku 
tylko 5 proc. Poż. Konwersylna, za 
którą zapłacono kurs wczorajszy. — 
Ltsty zastawne I obligacje banków 
państwowych utrzymały nadal swe 
ustabilizowane kursy. W dziale pry
watnych papierów lokacyjnych pano
wała tendencja niejednolita 4 I pót 
proc. L. Z. Ziemskie podniosły się o 
75 gr. I 8 proc L. Z. m. Łodzi — o 

40156 260 399 459 518 21 75 640 709 979 41062 
315 446 506 641 64 756 87 878 42084 92 108 324 
405 652 53 65 711 24 35 830 .'4 86 89 99 430*9 
207 12 38 58 456 72 706 92 831 76 90 990 44050 
65 96 144 88 332 61 500 47 95 729 45001 214 38 
56 306 29 406 59 86 612 87 88 701 30 91 881 953 
46108 43 63 84 323 632 56 613 87 788 855 62 990 
47072 96 191 216 307 88 422 32 503 52 95 98 754 
885 48023 237 73 86 96 99 458 512 627 91 708 844 
68 918 19 49033 69 118 78 235 306 29 77 489 601 
44 713 26 802 67 932 76. 

50O57 124 81 320 40 492 640 48 796 805 43 77 
908 51036 8* 156 237 46 356 78 411 13 95 503 755 
878 52010 259 318 27 57 88 472 555 94 831 54 69 
3004 77 101 2.56 520 49 70 86 641 65 728 84 999 
54012 61 747 375 582 659 72 98 858 61 959 73 
55081 127 90 258 70 71 300 77 487 532 71 626 48 
742 43 71 8*1 56298 350 77 88 447 532 697 716 
SI 1 23 89 57120 315 91 596 756 61 76 58009 402 
524 708 24 866 59005 165 264 334 440 89 520 6S8 
703 03 870. 

60033 141 211 16 72 332 79 505 99 622 30 770 
842 957 61018 172 385 98 454 62 546 672 77 721 
804 92 9* 921 620*9 133 76 201 424 55 67 82 505 
29 612 762 824 85 87 6.3041 88 156 394 477 95 
558 617 30 58 704 93 86.3 932 64138 297 357 76 
514 23 682 780 81 860 976 65147 98 241 61 379 
450 530 38 618 731 8* 872 66709 369 435 509 21 
69 62f 87 «* 702 99 891 67025 43 136 67 80 82 
410 22 617 83 810 68219 25 40 65 445 643 783 836 
69007 1 4 123 47 77 294 339 500 671 735 73 851 
80 974 75. 

Dalszv ctae na stronie 6. 

FŁ4TR MIFISKI. 
tyj^' 1 ) 0 c e n a c n Popularnych ostatnie przedsta

wię wielkiej orpero-rewji „Orfeusz w Piekle". 
,.J> m r o 0 K n d z - 4 po poł. po cenach najniższych 

Ł'Wn« wędrówki SaJyermosera". 
JUTR ty -"tro o godz. 8.30 wiecz. premiera „Haimjeta" 
Szekspira z dyr Adwentowiczem w roli t y u -

£ e | - w reźyserji I Inscenizacji E. 
czr, c j e : K Mackiewicz. 

C : Z Białostocki. Bilety do nabycia w kasie 

, f >w e 

Wiercińskiego 
Kierownictwo muzy-

* f e « Piotrkowska 74, od 10 rano do 7 wie-
e t n bez przerwy. 

bziś 
TEATR KAMERALNY. 

z powodu generalnej próby ,.Kobietki z e-
^ '•cklego świata" — przedstawienie zawieszo-

s a i , ^ n PfemJera w**ołe j . współczesnej komedji 
Zygfryua Geyera .Kobietki z eleganc

kiego świata" w przekładzie Marcelego Wilec
kiego. , 

W próbach: „Księżniczka na grochu", podług 
Andersena, w 4-ch aktach wierszem naipi&ajia 
przez Remusa. 

TEATR POPULARNY. 
Dzłś I Jutro o godz. 4 30 po południu I wieczo-

lero oraiz w niedzielę ciesząca się wielkiem po
wodzeniem barwnie, widowiskowo ujęta baśń dra 
matyczniu L. Rydla „Zaczarowane koło". 

W próbach pod kler. reż. L Zbucklego nowa 
atrakcja dla naszych milusińskich, piękna wesoła 
bajka „Jaś psotnikiem I Baba Jaga". 

OPERA W T E A T R Z E G E Y E R O W S K I M . 

W niedziele dwa występy znanej warszaw
skie! ••perv oblazdowel dr T. Wierzbickiego: o 
godz 4 20 po południu arcydzieło St Moniuszki 
.J lalka". o godz. 8.30 wieczorem ooera Bizeta 

„Carmen". Własne kostiumy, powiększona orkie 
stra, chóry, pierwszorzędne siły odtwórcze. Ceny 
niskie. Bilety do nabycia w kasie na miejscu. 

PORANEK P O E T Y C K I 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe odbędzie 
się w sali Teatru Kameralnego poranek poetycki 
poety Świętopełka Karpińskiego. Przedsprzedaż 
biletów w cukierni Gostomskiega, Piotrkowska 
NT. 76 , tel. 213-25. 

dawano 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
o 75 gr. 1 o zł. 1,25 — 8 proc. L Z. 
m Kalisza. Również nieco niże) cenio

no od dluższe*go czasu nienotowane 
4 i pół proc L. Z. m. Warszawy. Po
zostałe listy zastawne, a mlanowlcto 
8 proc. L. Z. m. Warszawy I 10 proc. 
L Z. m. Siedlec utrzymały notowa* 
nia dotychczasowe. 

T E N D E N C J A D L A AKCYJ M O C 
NIEJSZA. 

Zebranie giełdy akcyjnej zasadni
czo różniło się od szeregu zebrań pi* . 
przednich tak pod względem zwięk* 
szonych obrotów, jak I tendencji prze 
ważnie mocniejszej. Większe zlecenia 
ze strony belgijskich odbiorców, re
prezentowanych przez tutejsze Insty
tucje bankowe, wpłynęły na ożywie 
nie obrotów, tak skromnych w cza
sach ostatnich. Nawet drobne znłż.kl 
niektórych akcyj nie zmieniły zasad
niczo ogólnego mocniejszego usposo
bienia. Z akcyj bankowych Bank P o l 
ski zyskał z| 1, Bank Handlowy —-
bez zmiany. Z akcyj elektrycznych 
znaczny popyt na akcje „Siła I Świa 
tło" przyczynił się do znacznej z w y 
żki tych akcyj. bo aź z l . 8 na sztuce. 
Akcie Warsz . Tow. Fabr. Cukru w 
stosunku do kursu poprzedniego stra
ciły 50 gr. Z akcyj cementowych ob
niżyły się również o 50 gr. akcje W y 
soka. Akcie kolejek podjazdowych 
iuż dawno nie były notowane. Kurs . 
ibecny niższy od poprzedniego o zl . 
3. Akcje Warsz . T o w Kop. Węgla 
utrzymały notowanie poprzednie. —i 

akcyj metalurgicznych Lilpop ob
niżył się o 50 gr„ natomiast Ostro
wiec zyskał zł. 7 1 Starachowice —• 
75 gr. Z akcyj spożywczych zakupy
wano Haberhuscha po kursie 0 zł. i 
wyższym od wczoralszego. Do po
ważniejszych tranzakcyj Inneml akcja, 
ml nie doszło. 

R a d j o - k ą c i k 

D Y Ż U R Y APTEK, 

Dziś dyżurują: O. Antoniewicza (Pabianicka 
50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164). W . So-
kolewlcza (Przejazd 19), Remblelińsklcgo (An
drzeja 26). J. Zundelewlcza (Piotrkowska 25), M. 
Kasperklewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskie j 
(Brzezińska 56). (b) 

1, » ; ; | 

Warszawa, sobota 1411,7 m. 

1158—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Muzyka gramof, 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15 00 Komunikat gospodarczy. 
15.15 Odczyt proł. H. Mościckiego 
15.35 Odczyt Stan. Adamczew

skiego. 

16.15 Kącik Artystyczny L. S. O 
16.30—17.15 Muzyka gTaimof. 
17.15 ..Skrzynka pocztowa". 
17.45 Słuchowisko dla młodzieży. 
18 45 Rozmaitości. 
19 10 CentraJne Tow. Organizacji 

t Kółek Rolniczych do swych człon
ków. 

19 25—19 40 P ły ty gramof. 
19 40—19 50 Komunikaty ( P A T ) 
19.58—2000 Sygnał czasu. 
20 00 Program na dzień następny. 

Wiadomości bieżące. 
20.15 Feljetoo por. K. Koźmiń

skiego 
20.30 Muzyka lekka. 
22.00 Felieton prof. W . Goetela. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 Ostatnia fala — red. J. Pio

trowski. 
22.35 Komunikaty P A T . 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, sobota 408,7 tn. 
115* Sygnał czasu 
12.05—13.00 Koncert g ramol 
13.00—16 00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.10 Koncert jjsramof. 

1710—17.45 Skrzynka pocztowa 
dla d/.iecŁ 

17.45—18 45 Słuchowisko dla dzie-
-.> 

18.45—19.05 Rozmaitości. 
19 05—19.20 Codzienny odcinek po 

wieściowy. 
19 20—19 30 Intermezzo muzyczne 
19 30—19 55 K. Rutkowski: „Pierw 

szy poeta Francji—Franciszek YUlon" 
19.58—20 00 Sygnał tczasu. 
20.00—20.30 Proł K Sitran: „Ze 

świata przyrody. — Zwierzęta w sl'iż 
bie nauki". 

20 30—22.00 Muzyka lekka. 
22.00—22.15 Feljeton prof. W . 

Goetela. 
22 15—22.35 Komunikat meteorol. 

oraz program na dzień nast. w języ
ku farncusklm. 

22 35—23 00 Komunikaty P A T . 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 

Kftnlgswusterhausen, sobota 1635 tn. 

12 00 Audycja artystyczna dla 
szkół. 

14 00 Muzyka gramol. 
1500 Odczyt radcy tnfrrlst Lesta. 
1630 Koncert z Hamburga. 
17.30 Goldschmidt: Fryderyk Heb-

bel poeta I człowiek. 
18.20 Pogadanka przyrodnicza. 
18 40 Lekcja francuskiego. 
1905 Proł dr. Saitschtók: Goethe 

a chrześcijaństwo. 
20.00 Wesoły wieczór. — Nast. mu 

zyka taneczna. 

- X X -
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u l i i p i i i i i lyskuje 
K L I E N T j E L Ę . 

W A m e r y c e w s z y s t k o z a d a r m o . 
Pierwsze zetkniecie z ziemią 

Waszyngtona i pierwsze obsei 
wacie poczynione na tym grun
cie zespalają w umyśle przyby
sza cztery „artykuły" pierw
szej potrzeby, mimo. że nie łą
czy ich żadne pokrewieństwo: 
masło, mydło, cukier i zapałki. 

W Stanach Zjednoczonych 
nie trzeba kupować 

ani jednego pudełka zapałek, 
ani kawałka mydła, nie trzeba 
ani razu żądać cukru, ani też 
prosić o masło, nawet wów
czas, jeśli sie pali papierosy, n.e 
jest sle brudasem, pije sie her
batę nawet z podwójnym cuk
rem i nie przechodzi sie kura
cji odtłuszczającej. 

Zapałek nie trzeba kupować 
poprostu dlatego, że w każdym 
składzie tytoniowym dodaje się 
darmo do kupionych papiero
sów, mydeł dostarczają hotele, 
pensjonaty i t. p-. a masło 1 cu
kier sa w dowolnych Ilościach 
bezpłatnymi dodatkami do każ
dego posiłku. 

Amerykanie doskonale zrozu 

ŻEBRAK ROZCHOROWAŁ 
SIU ZE WZRUSZENIA 

n a w i e ś ć o o l b r z y m i m 
s p a d k u . 

Przed 23 laty wywędrował 
T Londynu do Ameryki 17-leitnJ 
wówczas Karol Brown, 

z zawodu zegarmistrz. 
W mieście rod zim nem pozosta-
t. ł starszego o rok brata, Ry
szarda, kupca bławatnego. Po 
kilku latach zaszła w życiu obu 
braci niezwykła zmiana: 

Karol dzięki sprytowi i nie-
z.nordowanej pracy założył w 
Chicago fabrykę zegarków, któ 
ra przynosiła mu znaczne do
chody, zwiększające się z 
dniem każdym. Natomiast Ry
li-ar d 

roz pił się, 
Htracfl sklep i stoczywszy się 
TV najniższą otchłań nędzy I 
Upalenia, wyciągnąć musiał rę 
Kr po jałmużnę. 

Obaj bracia, powaśnien: 
przed laty. nie utrzymywali sto 
zunków listownych, zresztą 
Oj ai nie wiedzieli o swem poło 
teniu ftnansowem... 

Onegdaj Karol zmarł, a po-
nlewiż jako bezdzietny wdo
wiec nie pozostawił innego 
spadkobiercy, olbrzymi jego 
maiątek przypadł w udziale je
go bratu. 

Żebrak, dowiedziawszy się 
o swym niespodziewanym 
spadku, rozchorował się ze 
wzruszenia... 

mieli, iż lepiej jest włączyć 
koszt tych produktów 

do ogólnej kalkulacji, 
niż obarczać klienta groszowe-
mi dodatkami do rachunku. 

Kupcy amerykańscy świetnie 
wyczuwają, iż drobnemi u-
przejmościami zyskuje sie kl i 
entelę. 

JAK POWSTAŁY NUMERY 
na domach 't 

Dziś wydaje się nam to zu
pełnie zrozumiałe, że domy w 
mieście muszą być numerowa
ne i nie możemy sobie poprostu 
wyobrazić, że może być inaczej 
tymczasem stosunkowo niedaw 
no jeszcze było właśnie ina
czej! Zwyczaj numerowania 
domów jest 

zupełnie świeży 
chodzi dopiero z czasów 

ucji francuskiej. Z tą róż

nicą, że nie robiono tego dla 
wygody i orientacji mieszkań
ców, lecz ze względów podat
kowych. Odbywało się to w 
ten sposób, że wychodząc z ja
kiegoś punktu miasta numero
wano domy kolejno. Z biegiem 
czasu dopiero, gdy miasta co
raz bardziej się powiększały, 
zaczęto numerować domy na 
poszcególnych ulicach. 

Zwycięzca rozhukanego żywiołu. 
Oryginalny statek — tama. 

Austrja święciła w tych 
dniach uroczyście imieniny 80-
ietniego kapitana Jerzego Ze-
chermayer'a, człowieka w ca
łej Austr i i a zwłaszcza w Wie
dniu. 

niezmiernie popularnego. 
Krzepki ten staruszek, od wie
lu tuż lat żyjący w zaciszu do-
mowem. odegrał w historii Wic 
dnia bardzo wybitna role. Nie-

WĘZŁOWA STACJA 

Przezwyciężenie „niebezpiecznego" wieku. 
Spóźnione zapały miłosne. 

Szanownych Czytelników we
sołych nowel S t . B A L A 

p. t. 

Jotfzloa Żyda Mężczyzny'* 
spieszymy zawiadomić, że te

goż autora ukażą się: 

„Ii*. TYŁACH WESOŁO!" 
romans «•*• 354 str. 

nowele — 128 str. 

Księgarnia Łódzka „Czytaj", 
Łódź, Narutowicsa 2. 

Minęło lat dwadzieścia od 
chwili, gdy duńska autorka Ka 
rin Michaelis wydała swoją nie 
zwykłą książkę p. t. „Wiek nie 
bezpieczny", tłumaczona na 
wszystkie europejskie języki 
Słynna pisarka poruszyła w 
swym utworze temat świeży, » 
wydobywając odważnie na 
jaw 

„tragedie" starzejące] się 
kobiety, 

która pod wpływem nowego 
uczucia opuszcza męża, a nie 
znajdując zaspokojenia swojej 
tęsknoty, cierpi nad tem bar
dzo. 

Ten sam temat — tylko w 
stosunku do mężczyzny — po
ruszył niemiecki pisarz To
masz Mann, ostatni laureat No
bla w swojej noweli 

p. t. „Śmierć w Wenecji". 
Aczkolwiek zaprzeczyć nie 

można że kobiety cierpią do
tkliwiej wobec następującej sta 
rości, mężczyźni także nie są 
wolni od burzliwych przejść 
..wieku niebezpiecznego". Spóź 
nione zapały miłosne wpraw
dzie są bardzo podobne do słod 
kiego szału prawdziwej miło
ści, lecz nie pochodzą z serca, 
a karmią się złudzeniem. 

Naogół jednak w rzeczywi
stości wszystkie te „burze" 

mijają znacznie łatwiej, 
nie są tak tragiczne, jak w lite
raturze. Przemiana uczuć i wa 
runków następuje niekiedy z 
równą łatwością, jak zmiana 
wagonu i pociągu na stacji wę
złowej. 

Szwajcarski psycholog Jung 
z wieikiem zrozumieniem prze
jawów duszy ludzkiej zajął sie 
temi „newrozami nadchodzącej 
starości". 

Jung oświadcza bezlitośnie, 
!ecz słusznie, że „wskazówek 
zegara życiowego 

cofnąć nie można 
i że wrażeń, jakich młodość 
szuka nazewnątrz, starzejący 
się człowiek znaleźć nie może 
i stąd czerpać je winien z du
cha". 

Starość, umiejąca czerpać z 
kultury ducha, odgrywa tę sa
ma, ważna role dziejową, co 
T B •» II mm — w i r 

młodość, stworzona do krze
wienia nowego życia. Jeśli 
ktoś na progu starości poże
gnać sie nie może z kusząca 

Ślicznotka. 

M; 

Najcięższa godzina kobiety 
1 0 , 0 0 0 p r o t e s t ó w , 1 3 s t o w a r z y s z e ń k o b i e c y c h . 

Film p. t. „Kobieca nędza" | spekulacji i sensacji posłużył 
przedstawiający najrozmaitsze 
sprawy kobiecej kliniki w Zuri-
chu wywołał niesłychane obu
rzenie wśród kobiet całej Szwaj 
carjfy. Trzynaście stowarzyszeń 
kobiecych założyło energiczny 
protest przeciw wyświetleniu 
tego obrazu. Do władz zurich-
skich wpłynęło dotychczas 10 
tysięcy 

protestujących listów, 
których autorki zaznaczają. żi> 

grą zmysłów, wkrótce odczuć [duchowej i melancholii, a nie-
musi swą samotność i wpada | kiedy szukają sobie innego ujś-
w „newrozę". Objawy jej sąicia, 
różne: wvraża.ia sic w derjrcsiijsurogatu dla utraconej ml«>-

Wartości zastępcze zależą 
•«i skłonności indywidualnych. 

4 osoby, które znajdują po
ciechę w religijności — nieste
ty w większości wypadków 
przesadnej — inne znowu dzi-
waczeją. Dziwactwa często
kroć przechodzą w manje. 
Tworzą się różne historyczne 
właściwości, objawiające się 

u kobiet w złośliwości, 
i mężczyzn zaś w pieniactwie. 

Jakkolwiek podłoże tych ob 
v wów jest zasadniczo tragicz-

\ niektóre z tych „dziwactw" 
inowią pokarm dla kom tam u 

ycia codziennego. Nie przesta 
:my drwić z uczuć starej pan

ny dla pieska, a skąpstwo — 
wzgl. przywiązanie do pienię
dzy — także częstokroć nie 
jest niezem innem, jak tylko 

surogatem uczucia. 
Pewna mądra i rozsądna k i 

bieta zauważyła bardzo słusz
nie, że „tragedja nie polega na 
tem, że człowiek się starzeje, 
lecz tkwi jedynie 
w chęci pozostania młodym". 

Zmiana usposobienia dotknie 
tej tą tragedią jednostki stać 
się może przyczyną naruszenia 
spokoju domowego ogniska. 
Nie będzie zatem rzeczą słusz-
ną chclcC wpłynąć na czyjś na
stroi złośliwością lub naśmie
waniem się. Zbytnie względy 
także nie odnoszą pożądanych 
wyników Najlepiej jest zacho
wać życzliwą neutralność przy 
ukrytych staraniach wdrożenia 
życia wykolejonej swemi uczu
ciami istoty na nowe tory. 

Każdy z nas potrzebuje ta
kiej zmiany duchowej orienta
cji, gdy słońce Jego życia sta
nęło u zenitu. 

Nie należy z żalem patrzeć 
w przeszłość ani zdobywać się 
na fałszywie zrozumianą rezy
gnację, lecz znaleźć sobie nowe 
wartości dla stworzenia nowej 

PodSłBllMR. 
— Czy ta firma jest duża. 

w której pracujesz? 
— Naturalnie 1 Trzeba 14 

Jn ; na to. by dowcip od gońca 
doszedł do szefa. 

PO OBRONIE. 
Adwokat (po powrocie ze 

sądu do żony): 
— Moja kochana zamknij 

po połudn :u wszystkie szuflady 
na klucz i schowaj dobrze na
sze srebra 

— Dlaczego? 
— Przyjdzie do mnie z po

dziękowaniem człowiek, które
go sąd dzisiaj po mojej obronie 
•iwolnił od zarzutu kradzieży. 

WYGADAŁ SIE. 
—. Powiedz Władeczku. czy 

kochałbyś mnie również gdy
byśmy się byli nie pobrali? 

— Nawet jeszcze więcej 
mola droga. 

fi':n ten 
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wyraźnych celach 

spekulacji i sensacji 
sic zobrazowaniem 
..najcięższych godzin kobiety" 

Towarzystwo Mlmowe prze* 
zemstę rozpoczęło wyświetlać 
film ten 

bezpłatnie 
w zamkniętych lokalach za za
proszeniami. 

Mimo niesłychanego oburze
nia, jaki wywołał ten obraz, Ba 
zylea nosi się z zamiarem wy
świetlania go na drodze zwyk
łej-

raz stolice a zwłaszcza jej oko 
liczne miejscowości, uratował 
przed klęską powodzi w tyc' 
czasach kiedy jeszcze na Dun 
ju nie istniały odpowiednie 
urządzena techniczne, mające 
powstrzymać w okresie rozto
pów wiosennych szał rozhuka
nego 

olbrzyma rzecznsgo... 
Zechermayer był mianowi

cie kapitanem statku niezmier
nie oryginalnego a ..urzędują

cego" tylko w okresie wiosen
n y c h powodzi — statku, który 
odgrywał rolę poruszającej się 
tamy. 

W razie niebezpieczeństwa 
powodzi, grożącego danej miej
scowości, statek - tama uda
wał się w zagrożone miejsce J 
nadstawiał „pierś" swą 

rozszalałym faiom... 
Oczywista iż takie kapitań-

stwo wymagało od Zcchcr-
maycja wielkiej przytomności 
umysłu, przedsiębiorczości 
czujności 1 ofiarności 

w obliczu śmierci 
tylko cudem udawało się hu 

wyjść z opresji. 

Napo'eonnkzaosił 
zimne] pościeli. 

C i e k a w e w y j ą t k i 
z ż y c i o r y s u . 

W ogłoszonym niedawno o* 
statnim toinie życiorysu Napo
cona I. Kircheiiscn przypomi
na i prostuje IrfUp szczegółów 
z życia wielkiego cesarza Fran 
cuzów. 

I tak np. Napoleon 1. był bar 
dzo 

czuły na zimno. 
To też nawet latem kazał palić 
w kominkach swoich aparta
mentów. Zwłaszcza nie znosił 
zimnej pościeli. Zanim więc 
udał się na spoczynek, musia
no zawsze wygrzewać mu łóż
ko butelkami wody gorącej, lub 
roz gr z an en i i k ani ie n i ami. 

Kirchciscn stwierdza dalej, 
że mniemanie, jakoby Napoleon 

potrzebował bardzo mało snu 
jest 

zupełnie fałszywe. 
Jożu l i t y l k o w a r u n k i p o z w a l a ł y 
mu na ta Napoleon sypiał po 
siedm godzin w nocy, a poza 
tem jeszcze wypoczywał po-
onfudniii. 

treści, a wówczas nie będzie 
mogło bvć mowy o wieku dla 
nas ..niebezpiecznym" 
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Wieczorne ROZRYWKI Łodzi. 
Miejski: — Orfeusz w piekle. 
Kameralny: — Przedstawienie zawte, 

szunc. 
Popularny: — Zaczarowane kolo. 
l e a l i Oeyerowskl — 

I llliarmonla: — 
Miejska Galeria Sztuki - Wystaws 
Apollo: — Pleśń o ata manie. 
l iajka: — Płonący okręt. 
Kino „Bratnia Strzecha" (dojazd traro 

wajern Nr. 10, Kazimierza 6 
„Tredowaita" 

Casino: — Kult ciała. 
Capltol: — Siódme przykazanłe. 
Czary : — Na tropie przestępcy. 
Pocz seansów o (jodz 4. 6. 8 1 10. 
C : : — Arcyzlodziej 'Damaszku. 
D m ' u d o w y : — Ta|ny Kurier. 
G;a.i::-Klno: — Pieśniarz r . n \ ź . i -

Fil.11 dźwiękowy 
Luna: — I>I»treo że c"e kreharrt 
M i m o u : - Pat i Pałachon wi rod lu

dożerców. 
Oświa towy: — dla dorosłych Hrabia 

CajloKtro. dla młodzieży Ameryka. 
Pocz seansów o godz 1 6. I l 10 
Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 
Pocz seansów o eodz 4. 6. I l 10 
Palące: — Usta zbyt czerwone. 
Przedwiośnie: — Więzień 1 wyspy 

św. Heleny. 
Resursa: — DJabllca z Trynolisn 
Splendld: — Śpiewak jazzbandu. 
rMlm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Więzień z wyse»y 

Św. Heleny. 
Słońce: — Bogini pokus. 
Świt : — Kraj bez knbiet. 
Wodewi l : — Dziecko na jrwaft 
Pivza'ek seansów o e ^ z i n l e 4-eJ 

Zachęta: — Odwieczna walka. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8 .H , 10.00 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Wiktorowi. 
Wschód słońca 4.49. 
Zachód — 6.26. 
Długość dnia 13.37. 
Przybyło dnia 5.55, 
Tydzień 15. 
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